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Ostatnia droga króla Jerzego V.
Anglja, pożegnała swego monarchę

LONDYN. 28.1. PA T . Dziś «tH»ł* 
sit; przew iezienie zwłok króla J o ra e g »
V z W estiiiiusterhałlu do Wfimlsora. 
Nst ttłiencli Londynu, przez które ciąg 
iiął ni zak, tworzyło szpaler 15.001) żoł­
nierz.' i m arynarzy. Pozatem  10.090 
pulicjanlów pilnowało porządku. Na 
di*od/.e z W estm insterhall do stacji 
Paddington, wynoszącej blisko 7 kat. 
od wczesnego ranka s ta b  niezliczone 
tłum y. Ulice przez które przechodził 
kondukt przozdobione są fioletowemi 
m asztam i.

O godz. 8 rano na skwerze, okala­
jącym  parlam ent i opactwo W estm in­
ster, grom adzą sic; delegacje państw  
ołieyeh. Ulica W hite Hall zapełniona 
jest wojskiem, które poprzedzać 1k;- 
dzie pochód Reprezentowane są wszy­
stkie oddziały wojska po 21) żołnierzy 
z jednym  oficerem.

Za wojskiem i m arynarką właści­
wy pochód otw ierają oficerowie, repre 
zeu iu ją te  arm  je  obce. Za nimi kolejno 
w duchowieństwo, członkowie
niiu 'sterju iii wojny i sztaby, adjufanci 
zm arłego króla, po nich kroczą o rk ie ­
s try  wojskowe grające  m arsze żałob­
ne, dalej specjalne o rk iestry  kohzia 
rzy szkockich.

Pochód / trum ną otw iera m arsza­
łek arystokracji rodowej Anglji Nor­
folk, w asyście heroldów >■ .'La- A  i -ts 
oraz rozmaitych dygnitarzy królew­
skich, ubranych w tradycy jne m un­
dury. Trum nę ciągną m arynarze. Tuż. 
za trum ną kroczy król Edw ard \  I I I  
poprzedzany przez chorążego niosą­
cego sztandar królewski.

Król ubrany jest w m undur adm i­
rała floty. Za królem idą jego bracia 
książę Yorku, książę Gloucester i ksią­
żę Kentu. N astępnie jego szwagier 
lord Harowoor. b rat królowej ksią/e 
Afhl<>ne, szw agier zmarłego króla, 
król norweski i i- go syn n astąp ią  tro­
nu Norwegji. Orszak panujących ot­
wiera prezydent republiki franco 
slticj. król duński i król rumuński. 
Za nimi kroi bułgarski, król belgijski, 
szwedzki następca tronu, książę re ­
gent ii gosłowduński i następca tronu 
wło-kiego. Po nich zdążają członkowie 
rodów panujących i członkowie rod /i­
n ' królewskiej. Następnie w specjal­
nej dw orskiej karocy przyozdobioną 
koroną królowa wdowa ze swą córką 
księżną M ary. Za karocą królowej de- 

I'hrvch w tej IR.-bie 
kroczy gen. Kazim ierz .Sosnkowski w 
jednym  szeregu z szefem delegacji 
am erykańskiej Norm anem  Dawisem i 
szefem delegacji tureckiej m inistrem  
spraw  zagranicznych Arasemo. Skolei 
idą przedstaw iciele dominjów lny tyj 
skiełi, następnie w 7 karocach księż 
niczki dworu królewskiego i inne 
przyby łe na uroczystości żałobne, księ 
żniczki obce oraz damy dworu. Za nimi 
członkowie domu wojskowego i cywil­
nego króla, dalej św ita, towarzysząca 
przedstaw icielom  państw  obcych. P o ­
chód zam yka oddział wojskowy:

Trumna spoczęła na lawecie
10 m inut przed godziną 10-tą trum  

nr; ze zwłokami króla Jerzego  p rzy ­
k ry tą  proporcam i krółewskiemi z koro 
ną im perja lną, spoczywającą na fiole­

tow ej aksam itnej poduszce wniesiono 
w obecności członków rodziny królew­
skiej w W estm insterholl i ustaw iono 
na lawecie arm atn iej, (idy pochód ża­
łobny ruszył z miejsca uderzono w 
historyczne dzwony. Równocześnie 
b a te rja  dział ustaw iona w H ydc-Par- 
ku rozpoczęła salutow anie orszaku ża­
łobnego salwą 70 strzałów  następu ją­

cych po sobie o odstępach jednom inu 
towych. O statn i w ystrzał rozległ sic 
w chwili, gdy czoło pochodu dotarło 
do stacji Paddington.

W p o d z iem iach  Windsoru
LONDYN, 28.1. PA T. Pociąg ża ­

łobny wiozący śm iertelne szczątki kró­
la Jerzego  V przyt ył do W indsoru o

1.000.000 dzieci pozostaje poza szkolą
W A R S Z A W A . 28. X. P A T . R e m i­

sja  budżetow a sejm u obradow ała dziś 
n ad  budżetem  m in is te rju m  W . R  i O. 
| \  P rzed  re fera tem  w ygłosił dłuższe 
przem ów ienie m in iste r W R . i O P . p ro f 
św iętosław ski.

O m aw iając zagadn ien ie  szko ln ie1 wa 
m in ister stw ierdził, że będzie dąży! do 
dalszej realizacji w ielkiej re fo rm y  w 
myśl zasad ustaw y z dn ia  11 m arca 
1&32 r. A larmuja.ee położenie szkol;. 'c- 
tw a  w ynkia z przyczyn  niezależn; oh 
od ustawmy ustro jow ej. Obecna liczba 
dzieci w w ieku szkolnym  w Polsce w r-  
nosi ponad 5.400.000, W z ra s ta jąc a  c ią ­
gli1 liczba dzieci w ym aga w konsekw en 
ej .i rów noległego zw iększania ilości e- 
tiitów  nauczycielskich i izb lekcyjnych . 
T ym czasem  n astęp u je  ciągle zm niejsza 
n ie środków ma ter ja ln y eh . k tóre po­
w oduje coraz dotkliw szy d eficv t n; sze 
go stanu  ośw iatow ego, w y raża jący  syj 
w7 roku bież liczbą około 1.000.C00 dzie 
ci poza szkolą.

Szczególnie groźne położenie jes t 
w7 n iek tó rych  w ojew ództw ach c e n tra l­
nych, a  zwłaszcza w schodnich poła­
ciach państw a. K ry z y s  szkoły pow sze­

chnej pogłębia się przez ostateczne 
p raw ie  napięcie sił pracowników o 
św iatow ych, k tóre p rzy b ie ra  kształty  
nii znane w innych zawodach oraz przez 
powszechne zubożenie wsi i znacz- -j 
części ludno- i ’ iejskiej.

W  przyszłości czynić należy wy.-T- 
ki w k ierunku  zw iększenia ilości ido­
lów nauczycielskich, albow iem  deficy t 
ctató-w nauczycielskich szkól pow szech­
nych w stosunku do zapotrzebow ania 
w ynosiłby  około 30.000 przy około 
‘57.000 obecnej liczby etatów . R ac jnn.-sl- 
ne rozw iązanie zagadn ien ia -szkolmc • 
tw a  pow szechnego je s t sp raw ą na,w aż 
niejszą* decydującą o pom yślnym  roz 
w oin państw a.

W  dalszym  ciągu  swego przem ow ie 
nia u. m in ister poruszył p race mmi.-te- 
riu m  nad w ychow aniem  fizyem em , 
sp raw y  ośw iaty  pozaszkolnej, bedow - 
n ic tw a szkół, poczem szerzej rozw inął 
p race  zw iązane ze szkolnictwem  wy,:- 
szem, odraczając kw estie  ogólnych w y 
tycznych  noli tyk i w7 szkolnictw ie wyż- 
szem do d y sk u sji p len arn e j.

N astępn ie  przem aw iał re fe re n t p->- 
■A Poehm araki.

godz. 12.08. W zduż całej drogi długo 
śei 20 mii angileskieb, dzielących W ind 
soi od Londynu, tłum y ludności s k ł a ­
dały  osta tn i hołd zmarłemu Królów i. 
N a wszystkich budynkach powiewały 
żałobne sztandary. Kaplica św. Je rze­
go w historycznym zamku w indso i- 
shim tonęła w kwiatach. Przybycie 
pociągu żałobnego obwieszczono przez 
101 uderzeń dzwonu. W chwili wyno­
szenia trum ny z wagonu rozległy się 
strzały ai m atnie, powtarzające się co 
m inutę aż do chwili złożenia królew­
skich szczątków w kaplicy.

Na czele królewskiego orszaku kro- 
czyli heroldow ie i trębacze w szkarłat 
nyeh m undurach oraz gw ardji przy­
bocznej. Bezpośrednio za trum ną po­
stępowa! k 'ó l Edw ard V III . O godz. 
13.20 całe im perium  brytyjskie uczciło 
pamięć zmarłego monarchy dwuminu 
towem milczeniem. Na odgłos dzw onu 
z katedry św. Paw ła w Londynie ustal 
a wszelka praca, zatrzym ano ruch 
uliczny, a przechodnie przystanęli 
obnażając gł«wy. Trum nę ze śm iertel­
nemu szczątkami króla Jerzego V zlo 
żono w historycznej krypcie na zam-iu 
Windsors kinu O godz. 14.15 na boże u 
stw o żałobne w krypcie odpraw :ł 
areyK  .kup Centenbury, poczem chór 
wykonał pienia religijne zaś organy 
odegrały m arsza żaołmego. O godz. 
14.5(1 król Edw ard \ T I I  wraz z człon 
kami domu panującego, odjechali do 
Londynu.

Po powrocie do stolicy król i królo 
wa wdowa udali się do pałacu bucking 
ham Piego. W krńt j po uroczysto 
ciach pogrzebowych powróciły do 
Londynu delegacje reprezentujące 
głowy pańs twa i rządy zagraniczne.

Włosi palą żywcem pojmanych do niewoli żołnierzy
A DDLS A B Ę B A , 28. 1. P A T . U rzę­

dowe źródła ab isyńsk ię  ogłaszają  nastę  
pu jące in fo rm acje  o przebiegu  o s ta t­
nich walk w T em bien. Na froncie T i- 
g re trw a  dotychczas ożyw iona akcyt w 
re jon ie  G eralta  i A gane, a  w7 szczegól­
ności w7 pobliżu  M akalle.

W łosi u siłu ją  dotychczas nfl póbio- 
co - zachód od M akalle odzyskać po­
zycje u tracone między 20 a 23 stycz ia. 
D ziała grzm ią w7 dzień i w nocy bez 
p rzerw y od 23 stycznia, lecz pom inę> 
to abisyńezycy n iepokoją n ieu sta  n <

ab isyńsk ich
w ojska włoskie, prow adząc w alki p a ity  
zanckie, w których częstokroć odnoszą 
sukcesy. Celem  tych walk je s t stałe 
odcinanie W łochom  kom unikacji /. ty ­
łam i a rm ji.

K om unikat abisyński w spom ina że 
14 stycznia patro l wojsk ra sa  Seyum a.’ 
liczący 25 ludzi w targ n ął do m iejsco­
wości A keboda w prow incji A gane na 
wschód od M akalle. napad ł znienacka 
na posterunek  włoski, zabił 10;wio- Ir'w  
ran ił 5-ciu i zdobył k ilkanaście k a ra ­
binów. Poniew aż nadeszły  posiłki w ło­

skie pa tro l abisyński wycofał się 
s taw ia jąc  w rękach włoskich 2-eb - 
jow ników  W łosi spalili ich żyw em  

K o m u n ik at podaje dalej, że na 
łym  froncie  północnym  wzmaga 
działalność włoska. Sam oloty bond 
du ją pozycje ab isyńskię s iln ie j niż 
/.wyczaj, rzucając bomby z g azan r 
wiacemi i żrącymi.
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Wyniki wyborów w Grecji
A T E N Y , 28. 1. U rzędow y k o m u n i­

k a t o w y n ik a c h ’w yborów  donosi. Ve- 
nizeliśei, t j .  libera łow ie otrzym ał ■ 127 
m andatów , T sa ld a riśc i t j .  m onaich irc i 
ludowcy 69 m andatów , sk ra jn i m onar­
chiści tj . zw olennicy K o n d y lisa  i Te<»- 
tokliśa 63 m andaty  g rh p a  M etaksasa i 
m andatów , g ru p a  K o tzam an isa  4. repu 
Klikanie 7, niezależni re p u b lik a r u: 4, 
ag ra rju sze  4, kom uniści 5, Ogółem więc 
vcnizelisci m ają  14.2 mandatów-, a wszy 
stk ie  ugrupow an ia  antyvenizel stow  
143.

A gencja ateńska przew idu je, że 
tw orzenie nowego gab inetu  będzie trw a 
ło dosyć długo. K ró l rozpocznie n a ra ­
dy z przyw ódcam i s tro n n ic tw  dopA to  
po ostatecznem  ogłoszeniu p o d z ia łu . 
m andatów . Po  tych naradach  — według 
agencji a teńsk ie j — król pow ierzy two* 
rżenie gab inetu  Sofu lisow i, przyw m i- 
cy venizelistow , jako  g rup ie , k tó ra  c- 
trzym ała najw iększą ilość m andat w. 
R ząd, k tó ry  będzie tw orzyć S of ul l1, bę­
dzie rep rezen tan tem  jedności n a rad  D- 
wej bądź też szerokiej koalicji.

Poległo 11000 abisvii azyków
A D D IS  A BK BA, 28. 1. PAT Rząd 

ab isyńsk i ogłosił dziś kom unikat <> p o ­
łożeniu  na froncie południow ym  K o ­
m u n ik a t stw ierdza, że w ojska wł uiuo 
zaję ły  N eghelli, natom iast stanów , o 
zaprzecza wiadom ości o tern. jak  by 
wojska w łoskie zagroziły  miejscowości 
W ardere, gdzie znajdu je  się główna 
kw atera ra sa  Desta.

K o m u n ik a t donosi dalej, że niej.r.rT ' 
dą je s t jak o b y  na  fronieie po łudnio­
wym  abisvńezvey stracili w ostał nicK 
w alkach 10 000 ludzi. K om unikat do­
daje, że do u sta len ia  te j liczby m m ia  
dojść chyba wówczas, jeżeli doda się 
do poległych wojow ników  i poR głą 
ludność cyw ilną, k tó ra  padła ofiarą  
bom bardow ania z sam olotów w łoskich
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Trzy wielkie zagadki kryminalne Łjsgjg
W śród wielu afer kryminalnych o- 

statnieh tygodni. trzy przedstawiają 
się niezwykle zagadko w 0. Pierwsza z 
ruch wydarzyła się w Biikarezw e.

W eleganckiej dzielnicy willowej w 
Bukareszcie, dwaj Stróże rtocai usły­
szeli ókolo godziny 12-ć.j przeraźliwy 
krzyk. Nie mogli zorjenhnvać się skąd 
krzyk dochodzi Dopiero następnego 
rana znaleziono młodego milionera 
Gua Aśłana, otrutego w pokoju ume- 
Mowacym, do którego sprowadził s:ę 
niedawno. Ot: to o północy nap różno 
wołał przed zgonem o pomoc

Pot ma stanęła wobec zagadki:
SA M O BÓ JSTW O  CZY ZBRODNIA?

Wypadek ten przypomniał inny, ta  
jcmniezv wypadek, który przedstawia 
s ię  o wiele bardziej zagadkowy, aniże 
li zgon Buy Aslana. Oto przed trze­
ma laty w domu rodziny Asian znale 
zionę Helenę Asian, matkę otrutego 
Buy. zabitą trzema strzałami rewo!we 
r-T.vemi. Leżała w kałuży krwi w.swym 
buduarze.

Bezpośrednio po tein w pobliżu 
willi aresz'owatvo mężczyznę, nazwi­
skiem Tata .VI os u, który był y.ż wielo 
wi c tnie karany za różne włamania.

Rewolwer, przy pomocy którego za 
strzelono Helenę Asian, znaleziono w 
ogrodzie domu. Aresztowanemu ban 
dyeie wytoczono proces o morder- 
slwo.

W czasie toczącego się procesu, do 
sędziów nadeszły anonimowe listy, wy 
kazające, i°t T ata Mosu nie ma nie 
wspólnego z morderstwem dokonaoem 
na Helenie Asian. Autorzy twierdzili, 
że mordercą jest Buy Asian, któremu 
matka ostatnio robiła wyrzuty spowo 
du jego rozrzutnego trybu życia.

Okazuje się teraz, że krytycznej - 
nocy, kiedy Guy Asian został otruty, 
spotka! się on o godzinie 11 ej w pobił 
ru dużej restauracji z człowiekiem pi 
janym, który nazwał go matkobójcą.

Buy Asian zbladł, oddalił się szyb

Losowanie książeczei
premiowych P. K. O.
O dbyto sic  w c e n tra l i  P K O  w W arszaw ie  

28- me z rzędu  losow anie książeczek na l>re 
m iew an e  w k łady  oszczędnościow e se r ji  
I I  ej.

P o  zł. iOOii o trz y m a ją  w iaścic ie lenasię  Pu 
sto p u jący ch  książeczek :
52729' 86478 $3201 98117 Ś08623 5)8217 67501
83698 98.154 109382 51451 67035 81142 97083
109494 558z5 67125 84248 98098 110258 56050
67350 84347 98681 H128j 56120 67896 8-:pH7
98987 12162 7 71401 88038 86812 79104 113103
60193 69507 89061 100311 113678 00360 69713
90447 100489 130953 60978 70114 91147 lt-1717 
114040 61548 71145 91555 102090 114296 82342 
73210 91767 102111 114593 62379 73517 91854
102451 114688 823287 76515 93501 102604 114310 
63075 76841 93958 104300 118094 36247 7<-‘j:‘4
94167 104452 116337 63589 77717 91358 105>22
79244 94820 107692 117342 65698 80404 9597
1161.7* 64505 78145 94590 107452 117263 65123 
106356 117494 118564.

K siążeczki se rji I I  e j w ylosow ane da w 
n ie j. a  n iezrea lizow ane nr. 7446.3 — P. 
78088 - -  P.

ko i od tej pyry nikt go aio widział.
T ata Mos.i, który został „kazan-y 

na dożywotnie więzienie, stera się o 
wzn o w i e n i e procesu.

MAGICZNY ZNAK.
Włoch Francesco Pantegniai 

mieszkał od kilku miesięcy w arabskiej 
dzielnicy w Tunisie. KioG przez 
•cztery dni nie pokazywał się, wdarto 
się przemocą do jego mieszkania i z n a  
ieziono go martwym w zupełnie p u ­
stym pokoju na podłodze. Dokoła 
zwłok był nakreślony duży pentagram 
(pięeio ramienna gwi a zda ).

Pautagróni zginął od strzału rewo! 
worowego w czoło. Kula nie mogła cło 
stać się z zewnątrz, gdyż pokój nio 
miał okien. Drzwi pokoju były zarygło 
wane. Przez mały lufcik u .samego ru 
fitu, nie mógł nikt w ta rg n ą g d y ż  luf 
tik ten byt zakratowany, a ponadto m  
mały, ażeby człowiek mógł się przez 
i.iego prześlizgnąć.

W pokoju nie znaleziono żadnej 
broni palnej. Zachodzi więc pytanie 
kto i w jaki sposób Kamonb-wał Wło­
cha i kto nakreślił dokoła Jpgo trupa 
pentagram.

Władze ustaliły, że Pa-,!•••• ni o i dy 
sponował większą sumą pb-n ężną i 
przybył cło Tunisu, ażeby nauczyć, się 
od magów arabskich, ich szGik.

Wśród papierów, jakie pozostały pa 
tragicznie .zmarłym, z,należ . u list, 
w którym wymieniono nazwiska dwóch 
Europe języków, jako morek; .ów Pan 
tagniniego, na wypadek gdyby mu 
się coś zdarzyło.

Czy Wioch kazał się zamordować, 
ażeby się zemścić na tych Fwropejez.y 
kach! Kto dok0uał czynu1 Ozy biali 
są rzeczywiście sprawcami morder­
stwa! Władze stoją przed zagadką.

TAJ EM NIC A TRUMNY.
Niedawno zmarł w Londynie słyn­

ny znawca medycyny sądowej prof. 
Pepper. Zgon tego wybitnego uczone­
go przypomniał za gadko w z wypadek, 
którego dotychczas rozwiązać nie moż 
na było. O wypadku tym pGał prof. 
Pepper w swych notatkach.

W r. 1884 zmarł w Londynie przy 
R a l r e s t c e t  niejaki T. C. Druce Mó­
wiono o nim, że był piątym księciem 
Portland u, który dla pewnych przy 
czyn usunął się w zacisze

Wkrótce po pogrzebu; tego ta ­
jemniczego osobnika, rozeszła się wia 
domość, że trum na nie zawierała 
zwłok tylko dwa ciężarki eh wiano.

Profesor Pepper dostał polecanie 
zbadania trumny. O wyniku 'udania 
dano do prasy krótki komunikat 
stwierdzający, że wszystko pogłoski 
były fałszywe. Okazało się. ze istniała 
jednak tajemnica, którą pvof. Peppe- 
zataił przed opiają na pole cnie wyż 
szych władz.

-Mówią, że-w trumnie znajdowały 
się zwłoki, jednak nie były to zwłok; 
p. Druce, względnie piątego księcia 
Portłaadu.

Dziś napróżno głowiliby się najłep 
si kryminolodzy nad rozwiązaniem 
tej zagadki. Prof. Pepper wziął ze 
sobą tajemnicę do grobu.

Żona górnika utopiła się wraz z trojgiem dzieci

nieznanych

PARYŻ 28.1. P rasa francuską do­
nosi o .strasznej t ragedjt . w polskiej 
redamie Juraszków, zamieszkałej w 
okręgu górniczym w Harnes (Fran- 
cja).

Paulina .Juraszków* z 
dotąd powodów wyprowadziła troje 
swych dzieci na podmiejski most, oh 
ciążyła kieszenie dzieci kamieniami i 
zepchnęła je do rzeki, a następnie sa ­
ma z sześciomiesięczną Ireną rzuciła 
się w fale rzeki.

Przechodzący przez most n ie ja k i  
M. Dore rzucił się na pomoc i udało 
mu się u r a t o w a ć  2-let-nią Katarzynę.

Natomiast zginęli pod wodą: Ju rasz­
ków a z niemowlęciem i je j 4-łetni sy ­
nek Jan .

źjaw i adu,«i ony u  > ad iw J, uracz
\o . .górnikcF-

' dzi od zmysłów z rozpaczy.
Prasa francuska donosi że Jurasz 

kowa popełniła swój czyn pod wpły­
wem nagłego szału. Niewiadomo jed­
n a k , czy nie kryje się pod tern wstrzą 
sająoein zdarzeniem jedna z wielu 
tragedyj rodzin dmigranckicłi we 
Francji, którym w każdej chwili grozi 
deportacja z kraju, w którym praco­
wali od wielu lat. 

tmmmmammm

Wilki w powiecie fnogiie^skim
BYDGOSZCZ, 28.1. L udność M ie rn y .,*  

w pow. m og ileńsk im  je s t  żywo zan iep-T o  
jo  n a  p o ja w ien ie m  się  o s ta tn io  w okolicz­
ny m  lasie dużego s ta d a  w ilków. N araz ie  
d ra p ie ż n ik i n ie  o śm ie la ją  się ouszcaa i le i  
nych  sw ych  nor.

W ło śc ian ie  p rzedsięw zięli szereg  ' r o j ­
ków  ostrożności, zw łaszcza noc-ą. K ik! * 
n a s ta n ie m  m roku  n ie  opuszcza m ieszk an ia  
tuk , iż w ieś czyn i w ieczoram i w rażen i i wy 
m a rłe j osady.

1300 reem igrantów wróciło 
z Francji do Polski

PO ZN A N , 29 1. P rz y b y ły  do Por,« im a  
dw a w ielk ie  tr a n s p o r ty  ree m ig ran tó w  z 
F ra n c ji .  W iększość p rzy b y ły c h  pochodź* 
7. w ojew ództw  c e n tra ln y c h  i po łudniow ych  
Po lsk i.

Cześć z n ich  p o je ch a ła  ju ż  z P o zn an ia  
do m ie jsca  sw ego pochodzenia, część z >4 
oczekuje jeszcze w P oznan iu  i uda s  e nui- 
bliższem i pociągam i w d a lszą  drogę.

O gólnie ob licza ją  tra n sp o r ty  n a  1.‘:(0 n- 
sób.

Krwawy dramat między  
m a łż o n k a m i

W A R SZ A W A , 28.1. P rzy  ul. Ś w ię to ja ń ­
sk ie j 7, ro ze g ra ł się w nocy k rw aw y  d ra  
m a t m iędzy m ałżonkam i J o  rekom  i.

Na Ile z a ta rg u  pow sta ła  sprzeczko w 
czasie  k tó re j Ig n a c y  Jo re k  s trz e lił k i‘k>. 
te o in ie  do żony E n g e n ji ra n ią c  ją  ci yżŁo. 
R a n n ą  przew ieziono do szp ita la  n a  Ozy 
stem . Jo rk u  aresztow ano .

Rozkradają m osty
W A R SZA W A . 281. ^  K resów  w.siT-hI 

n ich  nadchodzą don iesien ia  o lieźńyć-h a re ­
sz tow an iach  w sku tek  kradzieży  d ru t o felo 
fon icznego  i te leg raficzn eg o , części m ote lę  
wych i innych , m ostów  ifd. N iedaw no  na 
jed n y m  z m ostów  w p o  w. w o lo ż y ń s t‘m co r. 
•krąęwoo i s k re d z :o rm 'ćate  p ły ty , ś ru b y  : ,
Urontowę Części m ostu.

Ukrairtcy u gen. Rydza-Sm igłego
W A R SZ A W A , >8.1. G en e ra ln y  iusjm k 

to r  sit zbroojnycli gen. R y d z-S m ig jr  przy 
ją? p rzodsraw icieli u k ra jń sk ic j grupv p a r ­
łam  e lita rn e j, posłów  Cetew icza i M u th y ja . 
Co by ło  lem atem  ow ej d łuższej ko n tr ren  
ej i gen. Ś m igłego  z U k ra iń cam i. n iew iaJo  
mo.

H a s a

W STRASZNYCH WARUNKACH ŻYJE ROBOTNIK!
Nędza i deprawacja moralna

ł ’kazało się nowe w ydaw nictwo in  
styhdu gospodarstwa społecznego p. 
t. „W arunki m ieszkaniowe robotni­
ków' w okresie kryzysu i bezrobocia4' 
w opracowaniu Antoniego Z d a n o w ­
skiego — obraz niedoli, w strząsający  
zbiór dokumentów naszych czasów.

Ma l er ja ł zdobyty został w drodze 
ankiety, rozesłanej przez instytu t go

spodarstwa społecznego do różnych  
m iejscowości na terenie całego pań­
stw a. K w est jonar jusze łr-iy wypeł- 
nione przy pomocy najpoważniejszych  
lokalnych organizacyj robotniczych,
śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

Oto parę przykładów'.
Na li68 mieszkań zbadanych — 

44?  proc. zupełnie ciemnych 52,fi pr.

O s z a la ł pod w p ływ em  g łodu
11 dni w zaplombowanym wagonie

ii-go fctyc«ma Alfred Guillaume
włóczył się po ulicach Rouen (Frań- 
tja). napróżno starając się coś zarobić 
na życie. Zapadał już wieczór i A l­
fred, odczuwając wielki głód zajął
się wynalezieniem jakiegoś ! ezpłątne 
go miejsca na nocleg. Zawędrował na 
dworzec ! ,wąr0wy. Zdoła! przekraść 
się na peron i niespostrzażmie dostać 
się do wagom. Te u był po czubki na­
ładowany prasowanem sianem Uszezę 
5liwiojty Alfred wyciągnął się na wy 
godn-em posłaniu i z miejsca zasnął 
snom spra .ricdłiwego.

Gdy się obudził, wagon 1 ył w ruchu 
T to nie prz raz iło  Alfred,;. Bvł r a ­

czej zaclowcleny. Nareszcie wydostaje 
się z Rouen Może gdzieś indziej los 
będzie dlań łaskawszy. Lecz jego 
zadowolenie po pewnym c/asie znikło. 
Pociąg jechał, zatrzymywał óę na sta 
cjacb i nikt nie zaglądał Jo wagonu. 
Gdy głód zaczął mu dotkliwie doskwie 
rać, podskoczył do drzwi, chcąc je 
otworzyć. Ku swemu przerażeniu, spo 
strzegł, że są zaplombowim: od zew­
nątrz. Ogarnęła go rozparz. Głód 
przyprawiał go o obłęd. Na i ostojach 
zaczął walić pięściami w drzwi i wołać 
o pomoc. Nie zważał już ra to  że mo­
że dostać się do więzienia za Jazdę „na 
gapęT Oddałby nawet ży-ie byleby

móc czemś napełnić żołądek Lec® j e ­
go dobijania się i krzyków nikt nie u- 
słyszal, ponieważ siano tf-maiło wszy 
stkie głosy.

Dopiera jedenastego dnia wagon 
przybył na miejsce przeznaczenia. B-o 
hotnik, który go otworzył "jrzal z 
przerażei iem na sianie człowieka, po­
zbawionego przytomności. Ocucono go 
i dano mu trochę wody. W rćcd do sie 
bie i cichym głosem opowiedział o 
swem wstrząsającem przeż r. In Alfre 
da przesłano do szpitala r a  kurację. 
Przez pewien czas ma zapi wnione je 
dzenie i dach nad głową, i co będzie 
później4...

w ilgotnych. Przeciętnie na jedną izbę 
pi/.ypada 4.14 mieszkańców. Czwarta 
część wszystkiełi mieszkań zbadanych  
liezv na jedną izbą do 3 mieszkańców. 
A le wielu mieszka w izbach mieszczą 
cycli w ięcej niż fi osób.

Jeden z robotników pi.-ze:

„Mieszkam obecnie jako subloka­
tor u państw a K . których fam ilja sM* 
da się z 5 osób. Moja fanulja składa  
sic z sześciu osób, razem ,{<• denaście o 
sób jeiłncm mieszkaniu, którego po 
w ierzchnia wynosi trzynaście metrów 
kwadratów .vch4‘.

W pracy tej wydanej przez insi* 
tut gospodarstw a społecznego znaj 
dujemy m aterjał dostatecznie uzasa.l 
niający te sl«wa końcowa:

„Niem a miejsca w tych przeludmo  
iiyclt lokalacłi na spokojny odpoczy­
nek brak zaś pow ietrza powoduje 
przedwczesną starość, wzmnżoną cłu* 
robowośe, zw yroiłiiienie fizyczne i de 
prawueje moralną. Ludzkie prawo do 
uczciwego moralnego życia przez s t u  
szliw ą nędzę zostało tym m ieszkań­
com prawie uniem ożliwione4".
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O L O S  M Ł O D Y C H
Od spostrzeżeń d o  konkretnych poczynań

N ieustannie i w yraźnie przewija  
się przez prasę, a ostatn io  przez e;dą 
prasę parlam entu sprawa m łodzieży, 
jej przyszłości, je j zatrudnienia. Orl 
poruszenia tego zagadnienia rozpoczął 
ocenę zadań obecny szef rządu w sw o  
jem oświadczeniu po obje'-i u stanow i­
ska prezesa rady m inistrów. S tw ier­
dził m ianowicie z naciskiem : „Rząd
widzi konieczność zapew nienia szer­
szych możliwości w otwarciu nowych  
dróg pracy dla młodego pokolenia  
pragnąc je  jaknajśeiślej zw iązać z in ­
tern am i państw a i zadaniem , nieprzer 
wanego um acniania fundamentów Pol 
gkj dzisiejszej i przyszłej4*.

M inister spraw wewnętrznych Ra 
czkiew iez w mowie sw ej w; kom isji 
budżetowej sejm u podjął len nakaz 
chwili, ośw iadczając: „Spraw ą spe­
cjalnie ważną w mojem rozumieniu  
jest kw esija  napływu młodych sił do 
adm inistracji. Poczuwam  się do obo 
wiązku uczynić wszystko, aby dać spe 
sobność tym młodym siłom do w y­
kształcenia się w nowoczesnych meto 
dach pracy, uchronić je od zbędnego 
biurckratyzmu zachęcić do pracy 
p zez danie szerokiego poła do wykaza 
nia swych zdolności, otw ierającego  
mu widoki o s i: \n ię c ia  w przyszłości 
kierowniczych nawet stan'w  isk. Mło 
dzież, nie skostniała w lu tn iie  urzęd­
niczej zwłaszcza zaś przechodząca do 
adm inistracji ogólnej ze służby sp o łe­
cznej, znająca potrzeby społeczeństw a  
na niniejszym , czy też w ięk-zym odcin 
ku stanowi niezw ykle cenny elem ent 

'n służbie' adm inistracji ognlnej44.
Poważną w reszcie część oświadczę  

nia i dyskusji w czasie obrad nad bud 
w iem  m inisterjum  opieki społecznej 
zajęła sprawa niezatrudnionej m ło­
dzieży. Przeprowadzono szczegółową  
analizę warunków', w jakie*, w yrasta  
ta młodzież, podkreślono wpływ nie 
zatrudnienia na stan moralny i fizycz­
ny młodego pokolenia wreszcie wska  
zyw ano metody zwalczania klęski bez 
rdbocia młodzież.'. I wypuklono za­
trważający wzrost przestępczości 
wśród młodzieży i to już od III roku ży 
cia, oraz przytoczono cyfry, ilustrują  
co skarlenie fizyczne, stwierdzone, 
przez lekarskie badanie kom isje Po­
borowe itd. W prawdzie m inister op ie­
ki społecznej dr. Piestrzyński pod­
niósł, że w ostatnim  czasie nastąpiło  
polepszenie stanu zdrowotnego m ło­
dzieży, że zaznaczy] się znaczny spa 
dek zw alnianych od służby wojskowej 
spowodu słabej budowy fizycznej, 
niem niej jednak nie ukrywa!- że polep 
szenie to m<;.że mieć czyste ezaso'vy

Wagony zawisły w powietrzu
C IIIC A C O  27. J. P A T . Ih z u c ż -  

dżający przez m ost nad ulicą m ia - 'a  
pociąg wykolei się poczem 3 w»„')i y 
zaw isły w pow ietrzu  nad  ulicą. 10 osób 
jest ciężko rannych .

 ::o::----

Na Wschodzie gorąco..
K A N T O N , 27 . 1. P A T . 30-tysię.'/- 

na arm  ja  kom unistyczna posuw a ju-‘a 
się z p row inc ji H o n an  ku południow i 
zajęła stolicę p row incji K w y  - Ozu min 
sto K uci - Y ang.

Żołnierze będący do dyspozycji wy 
sy łan i są pospiesznie na lin je  boj<;\ 
celem pow strzym an ia  m arszu kom uni­
stów.

 ::o::-----

Strajk studentów w Kairze
K A JR , 27 1. P A T . Pom im o w ysił- 

ków przyw ódców , studenci p rzy stąp ili 
do s tra jk u . D em onstran tów , k , u zy  
zgrom adzili się p rzed  pałacem  kró lew ­
skim , po lic ja  rozproszyła. W  m ie j- ': - 
wośei D am anhur m iędzy K a irem  a A- 
lek san d rją  doszło do s ta rc ia  z policją, 
w czasie k tórego 5-ciu studen tów  od­
niosło rany .

charakter, gdyż warunki życia nie u 
(loważniają do zbytniego .ptym izmu, 
a w  żadnym wypadku do bezczynno­
ści.

Istotn ie, jeśli zważamy cyfrę  
rocznego przyrostu naturalnego w  
Polsce i stosunek zatrudnionych do 
ogółu ludności, okaże się że na rynku 
pracy posiadamy obecnie zgól ą 
IłflftJMlO młodych i chętnych par rąk, 
które nie miały jeszcze niożtiwoś.d pra 
ry i wykazania sw ej przydatności pro 
dukerjnej.

Ten stan rzeczy m usi napawać tr© 
).ką i niepokojem o stan moralny prze 
dews/.ystkiem  młodego pokolenia, — z 
nim i bowiem w iąże się najściślej przy 
szb  l0s Polski. Z radością należy pod 
kreślić, że nasze przedstaw icielstw o  
narodowe i rząd w yraziły  opinję, że 
nie wolno w tej dziedzinie niczego o- 
minąć, niczego zaniedbać, by spaw odo 
wiić radykalną i skuteczną zmianę.

N a tero tle rozw inęła sic szczegółu  
wa już debata na tem at form zatrud­
nienia młodzieży.

Jako zasadę przyjęto te , że nie roo 
żerny w  nieskończoność mnożyć za-tę  
pów niewykwalifikowanych pracowni 
ków zatrudnianych dotąd prawie wy 
łącznie na robotach publicznych. Aa 
leeone zastosow anie przez fundusz 
pracy i w szystkie inne czynniki, mo­
gące mieć w pływ  na zatrudnienie roto 
dzieży, takich form zatrudnienia, hr 
prowadziły one do w yszkolenia zawo­
dowego i m ożliwości zdobycia sam o­
dzielności życiow ej. Szkolenie zawo­
dowe i praktyka zawodowa, oraz po­
moc dla zakładania w łasnego " a rs/ta  
lu  pracy — oto najw łaściw sza i naj­
skuteczniejsza forma tej działalności. 
Posiada też ona bodaj najw ięcej wało 
rów wychowawczych i obywatelskich.

N ie zapomniano ta«/.e o o .zyszłości 
młodzieży inteligenckiej. Prócz pod 
kreśleń- zaznaczonych już ze strony  
szefa  rządu i m inistra spraw w ew nę­
trznych, w skazano w czasie obrad ko 
m isji nad budżetem m inisterjum  opie 
ki społecznej m ożliwości i kierunki za 
trudnienia młodej inteligencji za"odo  
wej, a to drogą wzmożenia pra. nau­
kowych, badawczych doświadczal­
nych w przem yśle oraz nasycenia si 
łami inteligenckiem i mniejszych ośrod 
ków życia, które tak dotkliw ie cierpią
na brak kierowniczych su  w -oól-

W  SjianjŁhajn w ybudow any został ostatn io drapać* chmur, >v którym  m ieścić sic
bq«l*ie hotel.

Gospodarka węglowa w ud. roku
P o siad am y  już  do sta teczn ą  ilość 

danych, aby szacować ilościowo w y n i­
ki g o sp o d ark i węglow ej za rok ubie­
gły. W ydobycie w ęgla w kopaln iach , 
zrzeszonych w polskiej konw encji wę 
głowo,j, osiągnęło  praw dopodobnie 24 
m iłjonćw  t o n  to  je s t około 1 mihjon 
ton w ięcej niż w roku ubiegłem . P en ie 
waż zużycie k ra jo w e  szacujem y na 
ja k ie  19 m iljonów  ton. a zby t zag ran i 
cą w yniósł okrągło  8.9 m iljonów  ton, 
więc zapasy  nie uległy praw dopodoh 
nie zw iększeniu i w yniosły p rzy p u ­
szczalnie m iędzy 1.5 a 2 m iljonam i

ton. Zużycie w łasne kopalń  w ynio 
sło około 2.5 m ilj. ton, a  zbyt w k ra ju  
15.8 m ilj. ton w porów naniu  z 11.9 m i 
Ijonów  w r. 1934, czyli że zw iększył się 
o 5.5 proc. T a  zw yżka nie dotyczyła na 
nieszczęście zbytu dla ro ln ic tw a ani 
też na cele opałow e, czyli że z większo 
ne zapo trzebow anie  dochodź 1 o wyłącz 
nie od przem ysłu. N iew ie lk i w zrost d a  
je  się s tw ierdz ić  w sprzedażach  n a  
K resy  W schodnie, k tó ie  osiągnęły 
p rzypuszczaln ie  360 tys. ton . w porów 
n a n iu  z 262 tys. w roku  poprzednim .

dzielc-zości. organizacjach gospodar­
czych itp. Dość wspom nieć, że we 
wschodnich województwach Ha jedne­
go lekarza przypada prawie fi.Ołłt) osób, 
podczas gdy w W arszawie cyfra t.i nie 
przekracza 504). Racjonalne ro/łc./e  
nie inteligencji pracującej w naszym  
kraju posiada głębokie znaczenie nie- 
tylko ze względu na zatrudnienie, ale 
i z uw agi na Ogólny poziom kulturalny

Jak z pr .' toczonych spostrzeż •» 
wynika, zagadnienie zatrudnienia mło 
dzieży w yszło już ze stadjum  zapowie 
dzi i życzeń i poczęło przybierać te; u 
kretne form y załatw ienia, jaku pro­
blem nietyJko społeczny ale problem  
n a g i państw ow ej. Spodziew ać się n.\ 
leż ŷ, że czynniki społeczne dohędą też 
ze sw ej strony nowy wysiłek, aby pra 
ce nad rozwiązaniem tego problemu 
m ogły osiągnąć szybkie i redn* re/.ul 
taty. Bez w spółdziałania bowiem  
mego społeczeństwa, a szczególnie z»,r 
ganizow anej gospodarczo i sp ,der/n ie  
jego części — udanie się tycii pra* nie 
da się pomyśleć.

L. Y.

Kto jest patronem dziennikarzy?
Z hrabiowskiej rodziny św.  Franciszek S a lezy

N iepom yślne d la  k0ściola kato li­
ckiego szerzyły się p rą d y  gdy w r. 
1587 u w ar ił się we F ra n c ji w F ra n  
ciszek Salezy. B rak ło  już  w tedy  głoś 
nego re fo rm a to ra  K a lw in a , który 
i-przec.:w ;a ł się n iek tó rym  dogm atom  
w iary  św iętej, lecz jego  nauka , ogło­
szona przez kościół za herezję , zdą 
żyła już dokonać p o w ażn eg , wyłom u 
w7 um ysłach w ielu katolików  w e F ra n

cji. W tak ie j chwili zaczął dz ałać wieł 
ki nauczyciel i obrońca kościoła, <w. 
F ran c iszek  Salezy.

Nazwisko św iętego po.-holzi od 
zam ku Sales w ów czesnej Sohaudji, 
gdzie  F ran c iszek  u jrz a ł św ubło  dzicy 
ne, jako  syn w pływ ow ej h rab iow sk ie j 
lodzimy. M atka czuw ała trosk liw ie 
n ad  jego w ychow aniem  i w czeTiie wpa 
ja ła  w  m ego m iłość do B oga To też

Nowelizacja przepisów ubezp eozemowvcii
Z ak ład  ubezpieczeń społecznych 

p rz y s tą p ił do p ra c  p  r  z y g  or o w a  węzycl i 
nad  now elizacją  przepisów  ubezpieczę 
niowych. M yślą p rzew odnią  p rac  no 
w elizacyjnycb  m a ją  być n as tęp u jące  
założenia: 1) p rzew idyw ane obniżenie 
sk ładek  ubezpieczeniow ych będzie m ia 
ło c h a ra k te r  p rzejśc iow y  i zostan ie 
skom pensow ane w  przyszłości przez 
rozszerzen ie  te ę g u  osób, objętych obo 
w iązk iem  ubezpieczenia , o raz przez 
podw yższenie zarobków ; 2) św iadczę 
n ia  ubezpieczeniow e w inny być u sta ło  
ne w ten  sposób, by zachow ały w a r­
tość społeczno - gospodarczą i zapew  
n iły  m inim um  środków  u trzy m an ia

p rzy  ograniczonych potrzebach  i 3) u- 
bezpieczenia społeczne pow inny być 
jed n y m  ze środków  do szybszego eli­
m inow an ia  z rynków  pracy jednostek  
s ta rszy ch  i słabszych i s tw arzan ie  tem  
sam em  m ożliwości w ch łan ian ia  p rzez 
ty  cli rynek sil m łodszych.

W stępne p race  przygotow aw cze 
nad  now elizacją przepisów  ubezpieczę 
niow ych m a ją  być ukończone w zak ła  
dach  ubezpieczeń społecznych do d n ia  
15 lu tego  rb., poczem zostan ie pow oła 
n a  kom isja, k tó ra  o p racu je  p ro je k t no 
w elizae ji i przedłoży go m in is te rju m  
opieki społecznej.

w yrósł F ran c iszek  Salezy tm cnotliw e 
go i św iatłego  m łodzieńca, który- p fłra i 
cił w szelkie dosto jeństw u św ieckie i 
poświę* ił się służbie B o b u  i k0 ś -jo­
lowi.

B isk u p stw o  genew skie, w te j^ lje c e  
zji. k tó rą  pełną  pośw ięcenia i m iłości 
p racą  wyrw ał z rąk  k a lw iń -k  ch — oto 
jed y n e  dosto jeństw o, More zgodził 
się przy jąć . C hciał bowiem  p o d trzy ­
m ać i u trw alić  um iłow aną | racę swo 
ją  n aw racan ia  kalw inów . M przeeią 
gu dw ó h la t naw rócił też .,* zeszło 70 
tysięcy dusz na łono p raw d z 'w eg o  ko 
teio ła. M isja  jego  była tru d n ą , bo be 
re tycy  otaczali go n ienaw iścią  i p rz e ­
śladow ał''

JakikoH viek dział pracy  ?w. Fra» 
ciszka. lub  rys jego  c h a rak tm u  rozwa 
żać będziem y, czy aposto lstw o  w n a­
w racaniu  heretyków 7, czy w sp an ia le  
kaznodziejstw o, czy p isan e  p rzez nie 
go książki, czy dzieła m iłosierdzia, 
czy też stosur.uk do błądzący cli i w ro­
gów  — w szędzie ponad  w szystk ie  inne 
cnoty  i za le ty  w ysunie się ta  jego  n a j 
w iększa dobroć C hrystusów  i. S p łynę­
ła ona  na  karty  licznych jego dzieł i 
s tąd  też  zapewne P iu s  X I  -„czynił go 
p a tro n em  lite ra tó w  i dzienn ikarzy .
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o przemysłowcach Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego

Specjalna komisja mimlzymmistti 
rjahut do zbadania sytuacji w pra-  
mr.ilr na Górnym -Śląsku i w Zagłębia 
D ąbrów  skiem oraz w zagłębiu imfło- 
wcin która miała — jak wiadomo — 
za zadanie szczegółów e zapozuanie sic 
* dezyderatami przemysłowców i ro 
botników w przemyśle górniczym i 
hutniczym oraz rozpoznanie aktual­
nych problemów' przemysłu naftowe­
go, powróciła już do Warszawy.

Kom isja udała sir pr/edewsz.v- 
stkirm do K atow ic, gdzie zajęła się 
badaniem sytuacji w przemyśle cięż  
kim

Na szeregu konferencji, odbytych 
pod przewodnictwem dvr. C/„ ł*eełie- 
go z min. przemysłu i handlu, kom isja  
zapoznnta się szczegółowo z postula­
tam i przemysłu węglow ego, hutnicze 
go, cynkowego i koksowni, om awiając 
i .  przedstaw icielam i przemysłu spra­
wy kom unikacyjne, skarbowe, prze 
m rsłow o-pcawue i sw ja ln e.

Ponadto komisja odbyła pod prze- 
W'odnietw'em dvr. iuż. M. K lotta  z 
m in. opieki społecznej szereg konfe­
rencji z robotnikami śląska i Z agłę­
bia Dąbrowskiego, którzy przedsta  
•wili swp dezyderaty i troski w zw ią z ­
ku z ujawniająeem i się ostatnio ten­
dencjam i iło zm iany warunków płacy  
i pracy.

Zestaw iając stanow iska jirzemr- 
stowców i robotników, komisja mogła  
stw ierdzić istn ien ie dość znacznego  
rozdźwięku w sprawach socjalnych  
m iędzy przedstaw icielam i świata pra­
cy i pracodawców na Górnym Śląsku 
i w Zagłębiu Dąhrowsfciem.

Z K ałow ie komisja udała się do 
Lwowa, gdzie przy zastosow aniu ana 
logicznych metod pracy zajęła się ob 
serwacją sytuacji w przem yśle n a fto ­
wym. K onferencje przeprowadzone z 
przemysłów unii i robotnikami, za ­
trudnionymi w przem yśle naftowym, 
w ykazały, żc na o d c in k u  socjalnym  
sytuacja przedstawia się w zagłębiu  
nafłowom  znacznie lepiej, aniżeli na  
Górnym Śląsku i w Zagłębiu Dąbrow­
sk im i. Stosunki ])0 między pracodaw'

G O D ZIN A  ZAAGfcłSBIA DA BR. N r. S.
W nadchodzącą środę o zw ykłej porze 

(sod/.. 2il) nadana będzie trzecia skórni au 
dycja z podstudja sosnow ieckiego. Pro- 
grani tej audycji przew iduje recital skrzy  
pcowy (d w ie części p. Jana H itta, profe­
sora szkoły m uzycznej w Sosnowcu. Pro­
fesor H lłł grać będzie w f części -,tlawo>“ 
K. Robina. „Taniee Cygański" Tiw adara  
Nachez i „Serenadę'4 A reńskiego, w dru­
g iej zaś części „Mazura Kontakiego" wal 
ca J. Straussa, we w łasnej transkrypcji. 
.N ad  pięknym  modrym  Dunajem" i Krci 
Mera „Radość m iłości'4.

M iędzy pierwszą a drugo częścią lee łta  
in dr. Ju lju sz 'B rau n  w ygłosi odczyt pt. 
„R egjonalna m yśl gospodarcza". Na z a ­
kończenie „Aktuałja Zagłębia Dąbrowskie 
' £ < ) '  w opracovanS'1 '1 Tv. Ćwierka.

D D R O tZ N A  MY S I  A W A VOTOGRAFT- 
KI PO L SK IE J

Lwowskie towarzystw o fotograficzne w 
salach m iejsk iego muzeum przem ysłu acły  
stycznego we Lwowie w czasie od 23 bitego  
do 2 2marca br. urządza doroczną w ysta­
wę fo tografik i polskiej. MTarunki w ystaw o  
we i form ularze zgłoszeń otrzym ać m oż­
na w sekretariacie LTF. we w szystkich  
zrzeszeniach fotograficznych  1 składach  
artykułów  fotograficznych .

P race w ystaw ow e należye przsyłać do 
1(1 lu łego  br. pod adresem : Lw ow skie towa  
rays two fotograficzne, Lwów ul. D itedu  
szyckieh nr. 1-

cam i i św iatem  pracy nacechow ane -ą 
w przemyśle naftow ym , jak komisja 
mogła .stwierdzić wzajem ną życzli­
wością i zaufaniem . W ydaje się, że 
oaogół kom isja nie spotkała się w za­
głębiu nufłow em  z tendencjam i ze 
stro p y  p r/ęu iy sło wcuvr do szukania  
poprawy sw ej sytuacji w pogorszeniu  
warunków pracy i płacy robotników.

W yniki przeprowadzonych badań 
i  nbserw aeyj, jak również wytworzoną

na ich podstaw ie o p lu ję  sw ą o<j do 
sposobów poprawy sytuacji w ciężkim  
przemyśle przedstaw i kom isja komi­
tetow i ekonomicznemu m inistrów, któ 
ry w dniu dzisiejszym  odbędzie po­
siedzenie.

Św iat pracy oczekuje od rządu zde­
cydowanych rozstrzygnięć, które u- 
clirouiłyby robotników ml ciągbtgn  
wyzysku i pogarszania wacuników 
praży i płac.

a a

OODEK NA FRONCIE
z A. Dymszą wkrótce w Zagiębiu

Akcja pomocy bezrobotnym
w Będzinie

A k cja  pom ocy bezrobotnym  p ro ­
w adzona przez m a g is tra t B ędzina w 
m m siącu styczn ia p rzed s taw ia  się na • 
stępują,co: kaw alerow ie o trzym ali 1 
m e tr  węgła, 2 kg. m ąki i 2 zł. kupo  
nem . m ała  rodzina m etr. w ęgla, 4 kg. 
m ą k . ,  t o  kostek  kaw y  i 4  zł k u p o n a­
mi. śred n ia  rodzina —  2 m tr. węgla, 
6 kg. m ąki, 20 kostek  kaw y, '0  kg.

ziem niaków ' i 7 zł.; w ielka ro d z in a  — 
2 m tr. w ęgla, 8  kg. m ąki. 30 kostek  
kaw y. 50 kg. ziem niaków ' i 10 zł. Ogól­
ny koszt ak<*ji stoczniow ej w yniósł 
15.151 zł.

A kcja obejmox -w j 423 kaw alerów , 
794 m ałych  rodzin , G 7  średn ich  ro­
dzin  i 90 w ielkich rodam .

Roztrzaskany wóz
na przejeździ© kolejowym w Ząbkowicach

Wezora,) o godzin ie 5 ran o  n a  p rz e ­
jeździć kolejow ym  w  Ząbkow icach, ob­
sług iw anym  przez d różn ika wyda - 
rzy ła  .się trag iczn a  k a ta s tro fa -

W  chw ili, gdy przez p rze jazd  p.rza­
jecha ł wozc-.m A A -le tn i; xviesniak ,Śła 
n is taw  K o rc tp a , zam ieszkały  we wsi 
T u m i,  gm ir.v R okitno - Szlacheckie, 
p ow ia tu  zaw  i erek  i ego n ad jech a ł n ie ­

spodziew anie pociąg.
Lokom otyw a całą silą  w p ad ła  na 

wóz, ro zb ija jąc  go  doszczętn e.
K o rc ip a  zdołał w p arę  zaskoczyć 

x wozu i doznał ly lko  okaleczeń lewe-, 
go Loku, nogi i ręki. Również k a ń  *p- 

•stał lekko okaleczony.
R annego  o p a try w ał na m iejscu Jer. 

karz kolejow y.

Morderca wieśniaka
ze wsi Biały Kościół pow. olkuskiego  

schw ytany w  Sosnow cu
W  ule n iedzielę wieś B iały  Kościół 

w pow . olkuskim  b y ła  w idow nia k rw a ­
wego m orderstw a dokonanego na  
osobie m ieszkańca tej wsi 23-łetniego- 
B o 1 e sl a w a W  i t k0 w s k i ego.

M orderstw a dokonał .Tan D ąbrow ­
ski. zam ieszkały  we w si Be 14o, gm inv 
C ianow ioe, pow. o lkuskiego.

D ąbrow ski w raz z kolegam i w y ­
brał się n a  zabaw ę, k tó ra  m iała się o d ­
być u n ie jak ie j M arji J a n ic k ie j we 
w si B ia ły  K ościół.

Gdy w ieśn iacy  p rzyby li do m iesz­
kan ia  J a n ic k ie j okazało się, że nie 
było m u zy k an ta  k tó ry b y  p rzygryw ał 
do tańca.

Krwawe w esele pod Kielcami
Strzelał do gości weselnych, jak do kaczek

W e wsi Lipowiec, pow. kieleckie 
go, na zabaw ie w eselnej w dom u A n­
d rz e ja  M azura w ynik ła  sprzeczka >> 
tan ce rk ę , k tóra zam ien iła  .się w kró tce 
w  k rw aw a  bójkę.

W  czasie bó jk i syn gosp o d arza  
dom u A nton i M azu r dobył rew olw eru 
i zaczął strze lać  do gości weselnych.

Powiesi! na haku 13-letniego brata
Niesamowite zemsta młokosa

Sty osa ii

DziS: FraneDuk* 8. 
Jutro: Martyny 
Wschód ń oatt; 7.4 
Zachód słońca 4 98

RADJO
PROG RA At OC ÓLNGl *OŁSKt

Środa, 29 stycznia.
6.30 P b ś ń  „K iedy  ra n n a  wata i 8 zorza" 

6-88 P o b u d k a  do g im n a s ty k i. 6.34—0.50 O i ot 
u a s ty k a . 7.20—7.80 D zienn ik  p o ra n n y  64*0- 
S.10 A udycja  d la  szkól. 11.37 S y g n a ł czasu  
z W arszaw y  12.00 H ejnał z W ieś* Marjao 
k te j xv K ra k o w ie  12.03 D zienn ik  Dohułuio- 
w y 1215 Hi.u,jena .iam y u s tn e j. 12.25 Chwil 
k a  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego. 15.15 W iado  
m ości o ekspo rc ie  Dolskim. 15.30 K oncert. 
16.G5 M a łp k a  M nlaik io jo . 18.20 K o n ce rt 
ch ó ru  m ęskiego Echo. 18.45 Rozm owa m u 
zyka .«e . słuchaczom  ra d ja .  17.00 D ysku  te  r 
m y.  17.20 R e c ita l śpiew aczy. 17.50 Ś w ieł s ę 
śm ieje . 18.00 M in ia tu ry  kxyatoroxvo. i.'ffi 
W iadom ości sportow e. 2000 R eportaż, a k ia  
a lny. 20.45 D zienn ik  w ieczorny  2055 Ob'-.sz 
ki z P o lsk i w spółczesnej. 2100 T - . ł r c  
F ry d e ry k a  C hopina. 21.85 P io n ie rz y  awnn 
g a rd y  p oetyck ie j. 21 38 O sk lepach  frA ryo* 
nych. 22.00 M uzyk? taneczna. 2.3 00 W ..ido 
mości m eteoro log iczne.

KATOWICE
Środa, 29 s tyczn ia .

6.30 W schodnie m e io d je—p ły ty ; 7Ań M« 
iod.ja żo b iis is t.ic  - p iy ty ;  7.39 P ro g ra m  o* 
dzień bieżący 7 55 P a r ę  in b c iu a c y ,'.  13.85 
P ły ty .  (3.20 W iadom ości giełdow e. 18.28 
15.22 C hw ilka  społeczna. 1830 Życic g o ­
dzin  w ieczornych. I960 M ożliw ości .nu rud 
iiien ia  m łodzieży ho ..robotnej. 19. Ib P ro  
g ra m  na dzień n a s tęp n y . 18.20 P rzeg ląd  
p rasy . 19 33 W iadom ości apcitoxve. 9000 Ho 
dżina Z ag łęb ia  P ąb rw sk iegoo . 23.05 M in y  
ka taneczna.

W obec tego  D ąbrow ski udał się po 
m uzykan ta . W  d rodze p ra w d o p o d o b ­
n ie  w ynikła sprzeczka pom iędzy D ą ­
brow skim  i W itkowskim , w czasie k tó ­
re j D ąbrow ski w ystrze lił z rew olw e­
ru , zab ija jąc  W itkow skiego  na m ie j­
scu.

P o  d o k o n an iu  zb rodn i m o rd erca  
zbiegł w  niew iadom ym  k ierunku .

P o lic ja  zaczęła energ iczne docho­
dzenia i onegda j w ieczorem  schw yta ła  
D ąbrow sk iego  w  m ieszkaniu  jeg o  b ra ­
ta  S ta n ‘sław a w Sosnow cu przy ulicy  
T w a rd e j 4.

M orderca przekazany został w ła­
dzom sądow ym .

W e wsi B rzegi, pow. jęd rzejow - 
rodzi- 
\Ht re­

skiego, w czasie nieobecności 
ców pow ieszony zosta ł na  h ak u  
oonyin d» belki EL lo tni S te fa n  
akałpki.

 O —

Z Kielc

J e d n a  z kul śm ierte ln ie  ugodziła  w 
p ierś Jó z e fa  Ł ysaka ze w si W ola M m  
row ana. przechodząc n a  wylot p rzez 
p raw o  p lue0 . D ru g ą  kulą został u go­
dzony w  czoło m u zy k an t H ila ry  K w iat 
kowski..

R an n y ch  w s tan ie  erężkim  prze­
wieziono do szp ita la  w K ielcach.

erę-
Mi-

W  czasie śledztw a po lic ja  u sta liła , 
że czynu tego  dokonał z zem sty s ta r ­
szy b ra t  S te fan a , W ita lis  M ichalski. 

B ra tobó jcę  aresztow ano .

(k) E ch a  krw aw ej bójki {, miedz,- w K«» 
szycaek  now. pińczow skiego. M iędzy rodzi 
nam i K a le tó w  i M akuchów , zam ieszkałych  
w g m in ie  K oszyce pow. p ińczow słnega 
trw a ły  od d łuższego ju ż  czasu  ustaw ie-m * 
niesnask i. W  dn iu  31 'm arca 1954 r. eAmxto- 

"w ie rodziny  M akuchów  k o rz y s ta ją c  z |ó c k  
n e j wioSOnńej pogody, rozpoczęli o ran i*  
sw oich g ru n tó w , a  przy  te;, sposobności 
częściow o za o ra li nu fdzc , należącą dc s ą ­
siednich  g ru n tó w  K ala tów . C i g d y  się o 
te in  dow iedzieli, p rzyb ieg li n a ty ch m ias t 
w pełnym  kom plecie W ra z  z n im i p rzy b y ł 
rów nież  zięć ich. S te fan  .B iernat. Zaczęta. 
się b ija ty k a . G dy M akuchow iń  poczęli sń« 
u su w ać się  z po la  w alk i B ie rn a t w ysirz . * 
ucię tego  k a ra b in u  ran ią c  lekko tV iadxwia 
wa M akucha. S ąd  grodzki w  K az im ie rzy  
W ie lk ie j zasądził na 2 la ta  w iezien ia. (I 
ap e la c y jn y  w K rak o w ie  w ponedzia lek  za 
tw ie rd z ił ten  w yrok , d a ro w u ją c  m u po ło ­
wę k a ry  n a  podstaw ie cm n estji.

(k) TYalne zebranie oficerów rezer ł 
w K ielcach. W  g m ach u  EW . i W E. w Kieł 
cach  odbyło  się w aln e  zeb ran ie  zw ią-., t 
o ficerów  rezerw y, k tó rem u  przew odniczy ł 
dv r. O trn a r  K w iec ińsk i. W  d y sk u sji nad  
sp raw a p rzy jm o w an ia  podchorążych  u s ta ­
lono, że zgodnie ze s ta tu te m  podcho:ążo- 
ąyie p rzy jm o w an i są do Z-OR. n a  rów nych  
p raw ach  z o fee ram i — ja k o  czlonko -.-’o 
zw yczajn i. D alszym  przedm iotem  obrad  by 
to w spó łdz ia łan ie  z w ładzam i wojsko-.-, c ni 
w sp raw ie  ETY. i \VF. o raz sp raw y  I udż** 
towe. P o  w yczerpaniu  w d y sk u sji sp ra  ob 
ję ty ch  kom petenc jam i w alnego  zebr- ■ a 
i uczczeniu przez pow stan ie  pam ięci z*:; w 
lego kolegi p. Je rz eg o  Ja m ń sk ie g  - — 
p rzy s tą p io n o  skolei do w yboru  z a rz u tu , 
k tó ry  w y b ran o  w sk ładzie n a s tę p u ją ' -n: 
M a rja n  K am ińsk i — prezes. A rtu r  Po- 
ezobut — O dlan ick i — w iceprezes. W ac­
ław  B a rg a  — członek zarządu , J a n  G ołę­
b iow ski — członek zarządu . K ow alsk i J ó ­
zef — se k re ta rz , inż S ta n is ław  W ierusz- 
W alknow sk i — sk a rb n ik , J a n u sz  Z> glcrri 
k o m  — członek zarządu .

P rzed  p rzy s tą p ie n iem  do p rac  o rg  n iza 
c y jn y ch  n ow ow ybrany  zarząd  przed?ta-"i 
się  w ty ch  d n iach  w ojew odze dr. D ziad?-zo  
wi i g en e ra ło w i Z ułaufow i.

(k) K in o  „Czwartak" w K ielcach  wy­
św ie tla  w sp an ia ły  film  p t. „Leg.ion m e«- 
» traszonych“- F a sc y n u ją c a  treść , cudow r.a 
zd jęc ia  g r a  a r ty s tó w  z W a l iace.su B eery  *•« 
czele sk ła d a  się  n a  treść  tego  p ięknego  W
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w SO SNO W C U .
Dziś o godzttie 8.30 wieczorem 

ia farsa f>t. „Hurra chłopczyk1'. Bilety *i
ren ie  od 25 s r. ,

J u tro  o godz. 8.30 w ieczorem  św ie tn a  
fa rsa  pt. „H u rra  — chlopcsyfcA  B ila ly  w
cen ie  od- 25 gr.

_  Z ebran ie w  ratuszu- W  z w ią z k u * 
o d b y w a ją cą  s ic  a a  teren ie  R zeezyp e* .'V i 
te j zb iórk ą  na fu n d u sz szk o ln ic tw a  pel - 
sk ieg o  za g ra n icą  w czw artek , d a . 30 U >c«  
n ia  o godz. 10 w ra tu szu  so sn o w ieck im  
(sala  rady m ie jsk ie j)  od będzie s ię  o rg a u i 
y scy ju e  zeb ran ie  k om itetu  zbiórko" e.ąo-

— Akademia w 78-rocz«icę powstania
styczn iów  eg o O ddział zw iązk u  s t r z e l-o - 
k ieg o  „S taszic '1 przy h u c ie  S ta sz ic , urzą­
dzi! akadem ie, w 73-rocznice p ow s*a ,.i*
sty czn io w eg o .

N a a k a d em ii re fera t pt. ..D z ie je  pow­
stan ia  sty czn io w eg o ^  w y g ło s ił p- ''ia m -  
s law  E sk i z h u ty  M ilow ioe.

 \ a  b ie d u y d i w . S osnow e*. I1 iioiOi -z
pracy urządza w nadchodzącą nied/u e 
zb iórkę u liczną, z k tórej dochód przcznu- 
,./o  będzie na ak cję pom ocy b iednym  m. 
S osn ow ca . O soby p ragn ące  w ziąć udam i w 
k w eśc ie  m ogą  s ię  zg ła szać  do b iu ra  P C K . 
te le fo n  9 B',».

  Zebranie absolw entów ' L arsów  sp o ­
łecznych  i u n iw ersy te tu  robotu iczego  w
D ąb row ie . W  nadchodzącą n ied z ie lę  odb ę­
dzie  s ię  w D ąb row ie  przy ul. K r. J a d w ig i  
■a lo k a lu  zw iązk u  rezerw istów  o go d zin ,o  
11 przed p o łu d n iem  zeb ran ie  b y ły ch  s ł u ­
chaczy  k u rsów  d la  d z ia ła czy  sp o łeczn y ch  
uraz ab so lw en tó w  u n iw ersy te tu  roboh iiczą  
j.-« im . A dam a S k w a r c /y ń sk ie g o  v. Dą 
brow ię.

Ze w zględu  na w ażność obrad obecno.';: 
w sz y s tk ic h ’ za in tereso w a n y ch  k on ieczna

— W ieczór ta n eczn y  w S osn ow cu . 3o-
su ow icck ie  k o la : zrzeszen ia  sędziów  i pro- 
k łira to ró w  oraz zrzeszen ia  asesorów  j a r b  
k a n tó w  sąd ów ycii lu .ządząja w sob u ję ,y lp .,
1 lu teg o  w sa li P a la is  de D anae w Śr,m óV  
<*u ( u l  S ad ow a 8) w ieczór tan eczn y  P « - 
czątck  o godz. 22-ej. B ile ty  w stępu  3 zł. 
W stęp  za ok azan iem  zaproszen ia .

— S ch w y ta n ie  złod zieja . O u egd aj zatrzy  
m an y zosta ł w S osn ow cu  .Tan S tych m .. za  
m ieszk a ły  przy ul. Z am kow ej 12. jak o  P o­
d ejrzan y  « d ok on an ie  szereg u  k rad zieży  
na teren ie  pow. ryb n ick iego .

— D a n cin g  - czarn ą k aw ę u rządza  w  
dniu  2 lu tego  o rg a n iza cja  p rzysp osob ien ia  
w ojsk ow ego  kobiet do ob ron y  k raju . P o ­
czą t e k  o god z 18 -oj w sa li P a la is  de D-msa 
przy ul. S ad ow ej w Sosn ow cu .

D ochód przeznaczon y na obozv le tn ie  
dla n iezam ożn ej m łod zieży .

— Z w a ln eg o  zebrania  p o lsk iej m a cie­
rzy szk o ln ej w C zeladzi. O ncgdaj pod prze 
w odriietw eni sęd z ieg o  S t. W ereszcz .eosS ie - 
go  od b y ło  s ię  w a ln e  zeb ran ie  członków  ' <d 
sk iej m acierzy  szk o ln ej w C zeladzi. S  ;- 
kretarzow ał i> W . B ag iń sk i. S p raw ozd a­
n ie z d z ia ła ln o śc i re ferow a ł p. C ie ś l ić A i  
P rzy  P  \t .  S . zn a jd u je  się  b ib ljo tek  t. l i ­
cząca 2373 k s i ą ż k i .  W ok resie  sp raw ozd aw ­
czym  zarząd za k u p ił 284 tom y. O gółem  
ciągu  roku w ypożyczon o  k sią żk i 8.837 r a ­
zy. C zy te ln ia  PM S lic z y ła  28 pism  czę ­
ściow o p ren u m erow an ych  przez zar nd- 
m acierzy , a reszta  pism  była  w y p o ż y c z a ­
na. lub darow ane.

W  c iągu  roku ze sk ład ek  cz łonkow sk ich  
do kasy w p ły n ę ło  851 zł., od czy te ln ik ó w  
a lt zł-, su b syd ju m  od low . Satu rn  380 zł., 
z różnych im prez 823 zł., zę zb iórk i ui ez- 
ne.i w dn. ii m a ja  402 zł., razem  2.902 zł. 55 
gr R ozchody b y ły  n astęp u jąca : o p ła ta  za 
lokal 815 z!., b ib ljo lck ą  500 zł., o św ie t le n ie  
102 zł., ob słu ga  lokalu  67 zł., kupno i op ra ­
wa książek  729 z ł .  p ren u m erata  pism  260 
zł-, ku p n o  radja 295 zł., ubezp iecza ł n ią  spo  
łeczna 52 zł., sk ład k i przek azan e za rzą d o ­
wi g łów n em u  P.MS 1(KI zł., różne 467 zł. 
S ald o  na styczeń  w yn osi 43 zł. I s tą p a ją ­
cem u zarządow i udzielono  ab so lu h w jnm , 
poczerń w y b ra n o  w ład ze P . M. S. w  m a łe  
zm ien ion ym  sk ład zie . Zarząd m acierzy  
z as i l  my z e s ł a ł  przez p L. S p y rzy ń sk ieg o .
S i. Taikomika i -T. L n k asiew icza .

K o m isje  rew izy jn ą  w yb ran o  w  tym  sa  • 
m ym  sk ład zie  z sędzią S t. W c r c sz e z /ń -  
skim  na czele

SZKOLNICTWO W SOSNOWCU
Zamiast seminarium — liceum nauczycielskie

Z posiedzenia rady miejskiej
Onegdaj-szo posiedzen ia ra d y  m iej 

sk ie j w Sosnow cu poświęcono było w 
w iększości sp raw o m  szko ln ia tw a.

Przew odniczył pos i od Steniu p rez. 
K aczkow ski, k tóry  p rzed  p rz y s tą p ie ­
niom  do ob rad  zakom unikow ał zebra­
nym , że uchw ała rady m iejsk ie j, d«o- 
tyeząca p rz em ian o w an ia  u licy  D łu ­
g ie j n a  ulicę L im anow sk iego  została 
p rzez  w ojew ództw o za tw ierdzona i w 
zw iązku z lem  m a g is tra t o trzym ał 
sp ec ja ln e  pism o. D alej prez. K a c z ­
kow ski 'zaw iadom ił radę, że sp raw a  
zaciągnięcia pożyczki w sum ie 90 ty­
sięcy złotych z  B . Cr. K . n a  cele ku p n a  
dom u b. banku  Z ag łęb-'a-jest ju ż  n ie 
a k tu a ln a , poniew aż dr>m został sp rz e ­
dany na licy tacji jednem u z w ierzy­
cieli. a m ianow icie B ankow i to w a­
rzystw  spółdzielczych za cenę 300 tys. 
złotych. M ag is tra t p rzy stąp ić  do licy­

ta c ji  n ie  mógł poniew aż pożyczka w 
sum ie 90 tys.. jak a  m ia ła  być n a  ten  
cel zac iąg n ię ta , by ła  n ie  w y s ta rc z a ­
ją  c-m a  fu n d u sze  kasy  m ie jsk ie j też 
są saczupłe.

N a p ie iw s z m  p lan ie  porządku 
obrad zn a laz ła  się sp raw a  g łośna sw e­
go czasu, a  m ianow icie

S P R A W A  P L E E K A R N f M U CH A  
N IC Z N E J.

Od dłuż-szago czasu prow adzone h y lr 
w te j sp raw ie  konfe ren c je  a w szcze­
gólności chodziło o p rzy zn an ie  przez 
b an k  g o sp o d arstw a  k ra jo w eg o  ulg w 
sp łacie pożyczki zac iąg n ię te j na bu­
dowę p iek arn i.

O sta teczn ie  sp ra w a  ta  dla m :ast:i 
zosta ła  z fd a tw ió ra  korzystnie.

F rzed ew szy stk icm  um orzone zo­
stały  w szystk ie  zaleg łe odsetk i za ezss

Czy Sosnowiec musi tonąć w biocie?
Skandaliczne zaniedbanie ulic 1 chodników

Nałoży przyznać, iż w o sta tn ich  
ła tach  s tan  ulic m ias t zagłębi owakich 
u leg ł znacznej p o p raw ie , dalecy je ­
steśm y jed n ak  jeszcze od d o ró w n an ia  
pod <.vm względem  innym  m iastom  
polskim . Szczególnie fa ta ln ie  p rzed ­
s ta w ia  się Sosnow iec, k tó ry  p o siad a  
zaledw ie jed n ą  m ożliw ą ulicę: 3-go
M aja.

W y starczy  jed n ak  zboczyć z 3-go 
M aja  np. n a  u licę  S ieleeką. aby p o g u ­
bić kalosze (•■ ile k to  takow e posiada), 
n ie m ów iąc już o zabłoceniu  się do­
słow nie po kolana. A w ystarczyłoby 
przecież, aby w łaściciele domów', zna j 
d u ją  -ych się przy te j  u licy , dopełn ili 
obow iązku '-ódziennego czyszcuenia li­
lie- i chodników.

fiów nie w iele do życzenia pozosta­
w ia  p rze jazd  pod m ostem  kolejow ym  
koło  D ietla. W  czasie deszczu lu b  od­
w ilży tw orzą s :ę tam  w ielkie kałuże, 
k tó re  p rze jeżd ża jące  tram w aje  r  au ta  
ro zp ry sk u ją  na prafeehodniów. C hod­
n ik  w tern m iescu jes t ta k  w ąski, że 
n iepodobna się uchronić od te j (.przy­
jem ności1'.

A m ożna by tem u zaradzić, choćby

w ten  sposób, aby m a g is tra t zechciał 
dotychczasow ą b a rje rk ę  z p rę tów  że­
laznych , oddzie la jącą  chodnik  od ub- 
uy, zastąp ić  b a r je rą  z blachy. N ie­
w iele kosztów  i p racy , a w ielkie u d o ­
godnienie.

D opraw dy  czy w szyscy, p»d czyje 
kom petencje  p o d p ad a ją  te  sp raw y  
p o siad a ją  do swe;1 dyspozycji a u ta , że 
nie zdążyli jeszcze dojrzeć b ło ta  na u li­
cy? Dlaczego np. p lac p rzed  ra tuszem  
może być zawsze czysty czego nie moż 
n a  pow iedzieć naw et <> ul. i! go M aja, 
nie m ó w iąc-ju ż  o S ta ry m  Sosnowcu, 
gdzie n ieliczne „kocie łby1, są w ysep­
kam i nu fo rm alnych  rzeką, -h -biota, 
jak iem ! są y  zdnie .Taszczę gorzej 
p rz ed s taw ia ją  się chodniki fy<h ulic. 
T o  też ludzie chodzą n ie po chodn i­
kach, a le  b rn ą  po błocie jezdni.

M a g is tra t sosnowieciki, k tó ry  c z e ­
sani w ykazuje pew ną dbałość o m ia­
sto, pow inien  dopilnow ać niedbałych  
w łaścicieli posesyj, aby u trzym yw ali 
w  po rządku  ulice i chodniki, zn a jd u ­
jące, się p rzed  ich dom am i, z d ru g ie j 
zaś s tro n y  sam  pow inien św iecić p r z e ­
kładem ...

Walne zebrania w oddziałach strzeleckich 
Zagłębia Dąbrowskiego

Zdała <td siedziby zarządu i kame My 
powiatu, w środowisku wie.jskiem, w twar 
dych warunkach terenowych istnieją od 
działy strzeleckie, skupiające miody i r.d*'o 
wy element młodzieży, otoczony serdecz­
ną opieką starweąo społeczeństwa. Odd /.i a 
ly te przechodziły różne okresy swej il/i*- 
laliiośei i dzięki tylko uporowi, jflębołcie- 
mu przywiązaniu do pracy strzeleckiej 
przetrwały, a obecnie poważnie wzrost- 

Odział Strzyżowice zamknął dorooek 
walnem zebraniem pod przewodnictwem 
sekretarza powiatu T.. Szc-zygelskiego. Li­
cznie zebrani członkowie uczcili pautięó 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, poe/em  
składali sprawozdania członkowie zarz. dii 
komendy i komisji rewizyjnej. Oddział po 
siada skromną .świetlice, przeszkala czK-n- 
ków w' zakresie pw. i wf., prowadzi p-aee 
świetlicowe i przysposobienie rolne. 7 bra 
ku funduszów nie może realizować całkowi 
cle nakreślonych programów, jednakże za 
rząd wspólnie z członkami ćwiezącenii * 
dużem poświeceniem dąży do postawieni^ 
oddziału na odpowiednimi poziomie D 
wodem harmonjnej współpracy I uznania 
wysiłków jednostek kierow niczych było Po 
zostawienie zarządu oddziału w tym sa­
mym składzie na rov.y okres sprawozda® 
czy: prezes — Stanisław Przyliyłek. ko­
mendant — -T. Drożdż, członkowie — kiero­
wnik szkoły T. Hrabi. W. Piekarczyk S. 
Flak, J. March. Iv Fhik. S Flak, J. Lipa 

W oddziale Kamyee obradom przewod­
niczył wiceprezes powiatu Stanisław kbr* 
tański przy udziale członka zarządu pt.'* ia 
tu M. Osłońskiego. Rozpoczęto walne ze­

branie uezczeueiM pamięci Marszalka Józe 
fa Piłsudskiego, następnie ustępujący z a ­
rząd złożył sprawozdanie z działnlnoś'-’ z* 
działu. Oddział należy do dlugoletnch od­
działów w powiecie będzińskim i stan jego 
nie przekraczał nigdy kilkunastu człon­
ków. Zarząd powiatu wydzierżawił i wy 
posażył świetlice, widząc zapał I silną w® 
lr te i garstki cMonków, utrzymujących 
placówkę strzelecką w wiosce, pozbawio­
nej kościoła, szkoły i większego skupienia 
społecznego.

W bieżącym roku grem ialnie członko­
wie klubo sportowc-ro nad B w nicą w s .-  z 
posiadanym inwentarz, i boiskiem wstąpi­
li do oddziału, zasilając go poważnie pud 
względem ilościowym i wartośei sporto­
wych.

Obrazuje to najlepiej wyniki kilkunasto 
letsiej pracy strzeleckiej, skupiającej co­
raz to szersze masy młodzieży.

Do zarządu oddziału walne zebran'e po 
wołało: J. Pawelczyka — jako prezesa. F. 
Małeckiego — jako zastępcę, członkow ie — 
A. Wieczorek, S. Lazar, W. Smółka, J- 
Lange, A. fem brczyńskl, F. Wy derka — 
komendant W. Rahus.

W oddizałaeh udzielili obszernych wyty  
pznych odnośnie prac ogólno - orgamzaryj 
nycli wiceprezes powiatu S. Abratansici, 
przysposobienia wojskowego, wychówatrą  
obywatelskiego I fizycznego w zastępstwie 
komendanta powiatu J. Krzysztofezyk ' 
przysposobienia rolnego powiatowy r ‘D- - 
rent p. r. W.  Skrzypiec.

Zebrani odśpiewali t-sza brygadę koń­
cząc obrady walnych zebrań.

do 31 g ru d iu a  r. uh., stojzę procent®  
w ą zm niejszono do 2 i pół w Motnmku 
roaznym , w nniejszono kw otę k a p ita łu  
d łużnego  n:t 251 tys. -ć. z ogólnej s u ­
my 654.475 zł. O kres sp ła ty  w spom nia 
nej wyżej sum y 251 tys. zł. u sta lono  
na 30 la t.

Sl-olei ro zp a try w an a  była

SPRVWA PRZEKAZANIA i ł T L 
UM PEDALOUICZNEMU W SOS­
NOWCU NIERUCHOMOŚCI MIEJ 

SKJCH PRZY UL. WAWEL 
ł c\„ LEOJONÓW,

. za jm ow anych olmenie przez p a ń s tw o ­
w e sem in ariu m  nauczycielskie i szkołę 
ćw iczeń. S p raw ę  Pę re ferow ał d v r. 
Ledwo-s, k tó ry  w spom niał, że plac-# 
pod budowę sem in a rjum  m ęskiego  o* 
Waw elu zakup ione zosta ły  w- 1922 <. 
Od lego czasu p rz y  w ydatnem  p o p a r­
ciu zarządu  m ia s ta  i n ies tru d zo n e j 
p racy  dyr. M azu ra  m a ją tek  sem óia 
r ju m  sta le  w zrasta ł, tak , ż.e dziś iw t 
ou dość pokaźną częścią m a ją tk u  
m iejskiego.

W zw ązJ  u z p rzeprow adzen iem  
now ej reform y szkolnej sem iaacju m  
nauczycielsk ie w Sosnow cu zostania 
zam knięte .

Di zez skasow an ie  w -Sosnowcu 
dwucli państw ow ych  sem in arjów  na- 
uozyeielskir'h — żeńskiego i męskiego, 
m iejscow a i okohezna m łodzież, rekrn  
tu jąea  się w większości p rzew aża jące j 
z n iezam ożny eh s fe r  robotniczych t 
prac-owniczy eli — pozbaw iona zosta­
łaby  m ożności kszta łcen ia  się w zaw o ­
dzie nauczycielskim . Chcąc więe len iu  
zapobiedz szukano  więe we w szystkich 
k ierunkach  m ożliwego rozw iązaui*  
te j sp raw y, i oczywiście znaleziono. 
B udynki sem in arju rn  w raz z całym 
szkolnym  m a ją tk  em zajrrojektowm nt» 
oddać li.eu m  pedagogicznem u, k tó re 
w zw iązku z przi-prow adzoną rd o rm ą  
szkolną m inio być o tw a r te  w jednym  
z m iast Z agłęb ia D ąbrow sk iego  Ka 
leży zaznaczyć, że s ta ra n ia  osób kom 
p e ten tn y ch  doprow adziły  do tego. że 
n-owc liceum  pedagogiczne będzie 
m iało  siedzibę w Sosnowcu.

Z początkiem  więc nowego roku 
szkolnego (1936-37 rok) p row adzona 
będzie n araz ić  tylko szkoła ćwiez-ek, 
a w roku IV.28 o tw a r te  będzie li -emu 
pedagogiczne

Ib:da m iejska uchw aliła oddać bu 
dyn-ci po sem in arju rn  m ęskiem  liceum  
pedagogicznem u, za  o p ła tą  sym bolicz­
nego 1 złotego ty tu łem  dzierżaw y rocz 
nej. ^

N astęp n ie  ro /[>atryw ano -sprawę

B U D O W Y  N O W E J S Z K O Ł Y  
P O W S Z E C H N E J

na p areeii m ie jsk ie j przy ul S uchej 
w  Sosnow cu W  zw iązku z tern u ch w» 
łono zaciągnąć na  ten cel pożyc-zkę w 
kwocie 10 tysięcy zł. od to  w p o p ie ra ­
n ia  budowy publicznych szkól po 
wszechnyoh

Nowy budynek szkolny będzie dw a 
p ię tro w y  i m ieścić będzie w sob e 7 sal 
w ykładow ych i jedną dużą sale rcukra 
cyjuą.

TV zw iązku z tą  sp raw ą  zab iera ł 
g los prez. K aczkow ski, k tóry  u z u p e ł­
n ia jąc  sp raw ozdan ie  re fe ren ta  w \ jaś- 
nił. że Sosnow iec posiada w łasny b 
budynków  szkolnych sześć ną ogólną 
liczbę 22, oraz dodał, że w now oopra- 
cow anym  pięcio letn im  p lan ie  rozbu­
dowy m iasta , p rzew id u je  się b u d « w ; 
nowych budynków  szkolnych.

S p raw ę  p rzy jęc ia  75 tysięcy z ł . 
jak o  d ru g ie j i o s ta tn ie j ra ty  na 
poczet rocznej bezzw ro tnej zapom ogi 
od kom unalnego  fu n d u szu  pożyozk'*- 
zapom ogow ego re fero w ał rad n y  Sze-isk

Spraw ę ro z p a trz e n ia  m em o rja lu  
sp. akc. „T ram w aje  e lek tryczne w Z a­
g łębiu  D ąbrow skiem -1 zd jęto  z [>o- 
rządku  obrad.

W  dysku.-:ji zab iera li g łos: ław n k 
B ień  i rr .: Ledw os, S ty p a , Gębicki 
S ap er, O liner i B arań sk i.



Sir ft Nr. 28

Z Zawiercia
PBZYKRY WYPADEK D IESZK A St A 

ZAWIERCIA.
W ub. niedzielę przedpołudniem przybył 

ido mieszkania N atalji Bartkowskiej w Ka 
towieaeh, przy ul. Kościuszki 55, jej zna 
jomy, stolarzy Hilek Rosenes z Zaw'ereia 
ul. Pogorzelska 8 i, m anipulując strasza 
hiem, spowodował wystrzał. Wskuteu wy­
strzału został mu urwany jeden p a ir; u 
[lewej ręki, a drugi ciężko skaleczony. Hc- 
[eenesa odstawiono do szpitala miejskiego 
kv Katowicach. Straszak oraz trzy pozosta 
łe naboje zajęto.

OKRADLI O.lCA. A POTEM ZABILI 
ŚCIGAJĄCEGO ICH SYNA.

Późną i ciemną nocą. nieznani osobni­
cy. za pomocą podkopu, dostali się do mie­
szkania Stanisława Mędrka, zamieszkałe­
go we wsi Tomaszowice, gminy Niego w i, 
którzy po splądrowaniu mieszkania sk ra­
dli szereg przedmiotów, przedstawiającą 
łączną wartość 200 zł. W pewnej chwili 
przebudził się syn okradzionego 26 letni 
Jan. Mędrek. który zauważywszy kradzmż 
wszczął alarm. Niestety, złodzieje zdążyli 
etę wraz z łupem ulotnić.

■ Wówczas Mędrek zaalarmował sw go 
sąsiada Kozła, z którym natychm iast wy­
ruszy! w pogoń, uzbroiwszy się prze !'-m  
w  widły.

■ Tchórzliwy Kozioł nie dotyrzymał jed­
nakże, towarzystwa swemu sąsiadowi, któ 
rv pjimo to skierował swe kroki w po li- 
skie poła. W pewnej chwili Mędrek nat­
kną! sic na U-żąoyc 1, w polu nii znany Cii n- 
sobników, na widok których krzyknął 
,.Aeh, to wy!‘<

Wówezas od strony leżących padł strzał 
który mimo ciemności okazał się celny,u. 
gdyż ugodzony kulą Mędrek zachwiał się 
i runął na ziemię, a po chwili wyzionął 
ducha.

Mozolne śledztwo ustaliło, że spraw ił- 
mi kradzieży byli: 19-letni Adam Zm''ń- 
ski z Zendka, 46 letni J . Kucharski. Cez 
ręki. mieszkaniec Zdowa, herszt bandy 26 
letni Wł. Czyż z .Taworznika 82-letm W?. 
B iały i 21-letni S. Maliglówka ze Zd.c, i.

Zabójcą Mędrka okazał się Adam Zm 
liński.

Onegdaj za kradzież, jak  i zabó stwo 
cal ta  banda stanęła przed sądem okręgu- 
wym z Sosnowca,'.urzędującym na sesji 
wyjazdowej w  Zawierciu, Po prze moim 
nin  całego szeregu świadków sad wydał 
wyrok, mocą którego zabójca Zieliński *ka 
sany został na 12 lat wiezienie Kuehardr 
na 4 lata. zaś C/.yż. Biały i Mlłglówka i-n 
S lata więzienia każdy.

Ca hi ta banda bvł,a rostrjmhym okoli w. 
to też. osadzenie je j w areszcie u t o ’ni 
wieśniaków poblisk’ch wsi od ciaglvci na 
i - d / i w .

Grzywną w wysokości 2000 zł.
ukarano dzierżawców kop. Xipno“ w Lagiszy

W czoraj, w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu, pod przew odnictw em  inż. 
Zwolińskiego odbyła eię rozpraw a 
karna  przeciwko dzierżawcom kopalni 
L ipno" w Lagiszy — Cieślakom.

Dzierżawcy ukaran i zostali grzyw­
ną w wysokości 2.000 zł. z zam ianą na 
40 dni aresztu  za niedotrzym yw ania 
zaw artych umów oraz za niewyplace-

nie zaległych należności robotniczych.
Dotychczas Cieślakowie nie u stą ­

pili z dzierżawy i dom agają się od 
nowych reflek tan tów  odszkodowania.

Przypuszczać należy, że obecnie 
odpowiednie władze zajm ą się bliżej 
dzierżaw cam i Cieślakami i uwolnią 
kopalnię od lego rodzaju  kom binato­
rów.

Ślepy, ale szczęśliwy traf
Loterją. rządzi traf. Ale tra f może być 

szczęśliwy lub neipomyślny. Nie zna ozie 
się chyba nikt, ktoby się nic zgodził z tein, 
że wyniki ostatniego ciągnienia m djońa 
zawdzięczać należy wypadkowi nader 
szczęśliwemu

® S i« l

Oto up. pp. W hu!/sław Cdemza i Jak ib  
Kotapka, sympatyczni rotcciarze w Mości 
each pracując-y — pierwszy, jako ślusarz, 
drugi zaś — jako szofer. Grają od Julku 
la t wspólnie. W poprzednich loter iach po­
siadali inny numer, a że w ciągu pew iego 
czasu nie padła nań żadna większa wygra

(z) Spór o gołębie zakończony śmiercią 
Jednego z przeciwników. Wiadomo, że po ­
między zapalczywymi gołębiarzami doeho 
dzi często do kłótni które w w ielu wypad- 
kach kończą sic bójką. Do tego rodza ju gc 
łębiarzy należeli 19-lctni W ładysław Pilis 
oraz kompan jego Wawrzyniec Szczygieł, 
obydwaj mieszkańcy Bzowa, gminy TCro- 
mołów.

Pewnego dnia pomiędzy nimi wynikła 
gw ałtowna sprzeczka. Powodem i o i ty ł  
spór o gołębie W pewnej chwili sptzoczka 
doszła do punktu kulminacyjnego, a brew 
ki Szczygieł Chwycił ‘dużego''kStfpeuiJi i ; 
uderzył nim w piersi przeciwnika. Ihlm-ze 
nie kamieniem okazało się fatalne, gdyż 
Pil is zachwiał się i runął na ziemie, a n a ­
stępnie iv krótki czas potem wyzionął 
ducha.

Za dokonanie tego zabójstwa Szczygieł 
stanął onegdaj przed sądem okręgowym 7 
Sosnowca, urzędującym na- sesji wyjazdo­
wej w Zawierciu.

Sąd po przesłuchaniu świadków, wy­
dal wyrok, mocą którego Wawrzyniec 
Szczygieł za zabójstwo swego przyjaciela, 
skazany został na 3 la ta  więzienia.

na, w ięc, zmienili go na Nr. 44.479. I oto 
zdarzyło się, że na dawny numer padła 
wygrana 106.000 zI. Przyjaciele byli bardzo 
tem zmartwieni. Okazało się jednak, że 
Nr. 44.794, nabyty w kolekturze Jm rfa  
Maschlera w Tarnowie (pl. K azim ier'a 
jest jeszcze szczęślwszy, gdyż padł hau mii 
jon. Stąd nauką: nie należy się zrażaj do 
numerów, bo każdy ma jednakowe szanse 
a raczej — kto może — powinien mieć k il­
ka rozmaitych losów.

O wygranej dowiedziała się małże. Ąa 
p Kotapki z transm isji radjowej i p >- a- 
?a do niego w chwili. gdv jako szofer, wy­
jeżdżał do Lwowa. P. Kotapka p rz y m 5.-- 
ezal początkowo, że stało się jakieś nim 
szczęście, powrócił więc Spiesznie wvstrs- 
szony do domu Tam dowiedział się dopie­
ro, że stał sic nawie Kne-sv-xvgj

Ostatnia wreszcie ćw iartka należy do 
p. Kołodziowej, żony mechanika, w Mcśoi- 
eaeh. Pani K. posiada w rodzinie liczn; cli 
bezrobotnych, cieszy się więc bardzo, że 
dzięki 200.000 zł., jakie otrzym ała z Gene­
ralnej Dyrekcji J.oterji Państwowej, bę­
dzie mogła nietylko zapewnić byt sobie, 
ale też i zabezpieczyć przyszłość krewnym 

Szczęśliwi wybrańcy fortuny pozosta­
wili narazie swe wygrane w Banku Gospo 
darstw a Krajowego. Zaopatrzyli r>ię t< ? 
niezwłocznie w losy do I-ej klask 35-ę.» 
Loterji, k tórej ciągnieni? rozpoczyna sie 
2 « ln t^ o

Z Olkusza
(ol) Nowa placówka katolicka. W ub.

niedzielę we wsi L iny Wielkie, gna. Żar­
nowiec powstało katolickie stowarzysze­
nie młodzieży męskiej z inicjatywy m iej­
scowego proboszcza ks. Słupczyńskiego.— 
Do zarządu zostali wybrani: Jan  Seweryn 
— prezes, Tadeusz Marzec — sekretarz, 
Jan  Jakubas — skarbnik i Wł. Grabow­
ski — naczelnik.

(ol) Nowe kursy gimnastyczne. W po­
rozumieniu z PW. i WF. olkuskie gimna­
zjum męskie z dn. 2 lutego br. rozpoczyna 
kursy  gim nastyki dia szerszego ogółu spo 
leczeństwa olkuskiego za minim alną opla 
tą. Kursy odbywać się będą w nowej sali 
odpowiednio przygotowanej do tego celu 
(wielkość sali 5X16 mtr.) z gabinetem le­
karza, poczekalnią, szatniami, prysznica - 
mi itp. Salą zaopatrywana jest w wszel­
kie przyrządy gimnastyczne.

Lekcje prowadzone będą przez pro'esc 
ra gimnastyki gimnazjum olkuskiego p 
Rudolfa.

Zapisy przyjm uje się na miejscu codzwu 
nie od 5 do t’-ej wieczorem od dzisiaj..

(ol) Walne zebranie i opłatek dróżni 
ków pow. olkuskiego. W dn. 26 bm. odby­
ło się w Olkuszu walne zebranie dróżni­
ków pow. olkuskiego. Po przemówieniach 
pp.: kierownika zarządu drogowego in*. 
Feezki, sekretarza wydział# powiatowego 
Petrykowskiego i sekretarza zarządu urog. 
J. Podworskiego, odczytano sprawozdanie 
zarządu dróżników z działalności za rok 
ubiegły. Ze sprawozdania wynika, żr- zwi# 
zek posiada 39 członków i kasę samopo­
mocy koleżeńskiej, z której wypożyczono 
ogółem 680 zł. 25 członkom.

Podczas obrad uchwalono wystąpić do 
władz z prośbą o zaszeregowanie człon­
ków do uposażenia w wysokości IGI z!, 
miesięcznie w związku z nową ustawę sa­
morządową oraz o poczynienie starań o 
bezpłatne płaszcze i buty, również dirt 
dróżników samorządowych, bowiem dróż­
nicy państwowi ekwipunek tm  już otrzy­
mali.

Do zarządu wybrano pp.: Jończyka i 
Bolesławia (prezes), Sarwę z P ilicy (za* 
s'epca), Natkańca z Olkusza (skar! - ki, 
Członkowie pp.: Rendra z Olkusza i ’Ź..:V 
j. Ogrodzieńca.

,  Po zebraniu odbył się opłatek, podtzat 
którego przemawiali przybyli speejclnif 
na tę uroczystość pp : starosta (51,ifR'-z.v A 
ski i wicCstarostn 'Tfznadćl.

(ol) Wieczornica „Złotej lilifico1 W 
świetlicy harcerskiej w Olkuszu odb> la 
się av u b .  niedzielę wieczornica klubu „Z!*> 
ta  lilijką" przy 10 drużynie harcerskie, w 
państw, gimn, męskiem. na którą zloty) f. 
się śpiewy, deklamacje i pogadanki
r # d b  h kr cer źy. P o  wspótn ej W iee; t i i # "
tańczono do północy pod Opieką n r-Jeso  
rów i opiekuna drużyny. Nastrój był nad­
zwyczaj miły 5 wesoły, byłby jednak w e ­
selszy. gdyby nie zakaz brania ńdzłnfh W  
włećzcripcy harcerkom drużyny żeńskie.  
gim nazjum.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA 
CZELNY KOMITET UCZC ZEN I\  
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA  

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. 15-13

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

— T to cię m artw i? — zawołał O- 
widjusz. — W yraźnie  niedołężnieje;::: 
hió.j stary... Nie poznaję cię, do kroć 
piorunów! \Jeż miłość tej dziewczyny 
dla Lucjana Labroue, to tw oje zbawię 
nie! Oddaj mu jaknajprędzej swą 
cerkę, a wszystko dobrze się skończy. 
Skoro mej' wypowie swoje con.jung >. 
nie będziesz potrzebował wówczas o- 
l ‘ " -*ć niczego Pczypuś-bny,

■ ' J ' 1 (' /owiawszy twym  zięciem i 
wspólnikiem  spotkałby Joannę For 
Per... P r/y  puśćmy, że ta  kobieta zdo­
ła przekorne- go, iż nie jes t w inną, że 
razem zaczną poszukiwać praw dziw e 
go podpalacza z AJfortvilJe, praw dzi­
wego m ordercę Ju lja n a  Labroue i że 
go odnajdą nareszcie... Czyż sądzisz, 
że Lucjan lokrsiby haiibą człowieka, 
którego córkę zaślubił? Nigdy... n i­
gdy w życiu!

'  -  Liczyłem na  to, poznawszy mi 
iOsć M arji dla L ucjana — odrzekł Ca 
rand.

— I  cóż?

— M ałżeństwo, to jest niep0dob- 
n^p)...

I m
— Do czarta! Byłż.eby żonatym?
■— Nie! lecz kocha młodą dziew-zy

nę, k tórą poprzysiągł zaślubić.
- -  J e s t  ona m ajętną?
— Nie posiada ani grosza...
— Ach! fo idjota! żenić się z taką... 

głupie... głupie zwierzę!
— Mimo to wszystko, odmówił 

przyjęciu ręki mej córki.
— Zaczynam potrosze rozumieć... 

Tę więc to srokę, która wstrzym uje 
bieg twych projektów usunąć z drogi 
należy...

— Tak... o n ią  tu  chodzi.
— Gdy zniknie, L ucjan  Labroue 

nie wypuści z rąk twoich miłjonów.
-— Jedyny  to  sposób ocalenia mej 

c-órki.
— A więc biorę na siebie tą sp ra­

wę — rzek} Soliveau. — Położyłeś we 
m nie zaufanie, godnie r»d w-- : -  ' ■- 
odpowiedzieli należy. Zgłaszasz się 
do mnie... to mi pochlebia. Jestem  od­
dany tobie w zupełności. Bądź spokoj 
ny, w krótce tw a córka zostań^1 żoną 
L ucjana  Labroue... Ale... jakże się na 
żywa ta  papuga o jaką  nam chodzi... 

gdzie mieszka?

— Niewiem tego.
— To objaśnienie, do pioruna!... 

niedaleko m nie zaprowadzi...
— Praw da... lecz wymyśliłem agen 

ta. k tóry  dopomóc nam  może w wy­
kryciu tego, czego potrzebujem y...

— Któż to taki?
— Posłuchaj... W ysyłam L ucjana 

na trzy  tygodnie do Bellega-rdc aby 
tam  ustaw ił m aszyny i wykonał 
plany.

— Doskonale! przez ten czas nie bę 
dzie nam na pięty następował...

— Dziś, nocuje on w fabryce, aże 
by ju tro  równo ze świtem wyekspedjo. 
wać ładunek. O pierwszej w  południe 
będzie obecny ra  stacji, przy wysył­
ce tegoż.

— A potem?
— W yjedzie sam, w p o n i e d z i a ł e k  

zrana.
— W ybornie rozporządziłeś... an ' 

słowa przeciwko tem u — zawołał So 
liveau — m ając wolną niedzielę, a od 
jeżdżając w poniedziałek, poświęci ten  
dzień zapewne swej ukochanej...

— Tak mi się zdaje...

— Je s t to pewnik.. Trzeba więc 
będzie po nad nim nadzór rozsiągnąć, 
by wiedzieć dokąd się uda. wyszedł­
szy z fabryki, po wysyłce maszyn dro 
gą żelazną.

— To jest w łaśnie poLzcbncm...
— Dowiemy się o tem... ja  ci przy­

rzekani, a  wiesz, że skoro uczynię o- 
bieinice, wypełnię ją  bez zawodu.

— Może potrzebujesz pieniędzy?— 
zaradna! Garaud.,

— Otóż co się nazyw a rozum ne za 
p \ta n ie !  — wołał, śm iejąc się ()w- 
djusz. — Znać zaraz, że się ma d > 
czynienia z praktycznym  człowiekiem. 
Rzecz pewna, iż będę potrzebował pic 
x-jędzy, ponieważ przy spraw ach tego. 
go rodzaju, wydatki są nieuchronne. 
Aby ci jednak dać poznać kuzynie do 
jakiego stopnia  delikatnym  jestem  
względem ciebie, nic na tera-.- nie żą­
dam. Później 'uregulujem y rachunek 
jak  wypadnie... stosownie do okoliczno 
ści S libr o faikt będzie dokonanym, 
ustanow i/m y nań cenę... powiem et, 
ile to wari o. O k tórej godzinie Lucjan 
wychodzi ju tro  z fabryki?

— Pomiędzy p iątą , a szóstą...
— To mi wystarcza. A teraz, sko­

ro zrobiona umowa, idźmy na obiad, 
czuję wilczy apetyt,

— Pozwól mi wyjść naprzód, eh ę 
powiedzieć memu stangretow i ocze­
kującem u z powozem w alei, by odje­
chał i powiadomi! w domu, iż nie wró 
cę na obiad.

— A ja  przez ten czas pójdę do re­
s tau rac ji ojca I.ahire, gdzie będę na 
ciebie oczekiwał... tam  to  zwykle się 
stołuje.

— W krótce do ciebie przybędę — 
odrzekł Garaud.

Po tych słowach obadwaj jeden po 
<Uu g in  wyszli z pawilonu.

d. c. n.
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Odpowiedzi Redakcji
„Bezrobotny prenum erator", Sosn»»t«*

P o  w yczerpaniu ustawowych m siti'6w  « 
ZtTPU. żadne inne odpraw y, an i zafitkfc 
nie istn ie ją .

P. J u lja u  K otarski, Myszków. — P o ­
datek t. zw. wojskowy piacą wszyscy za- 
Jiezeni do ka tego rji zarówno kaw ale­
rowie, jak  i żonaci- Zaległy podatek m usi 
pan zapłacić. O ile jednak  sy tu ac ja  .m u ­
sowa pańska nie pozw alałaby na zapłace­
nie zaległości — może pan  wnieść potni ni o 
do urzędu gfninnego z prośba o umcovr-ma 
tego podatku.

P. J .  Kowalik, W ojkowice K om orne — 
In s ty tu t głuchoniem ych i ociemoiafyc i w. 
W arszawie,

P. Al. Bełuaiak, K lim ontów. — Nic sko­
rzystam y.

Z. Sk—*ki, Dąbrowa. — Katowice, ut 
Ligonia.

„Zakłopotany", Będzin. — W prost to 
ktaros'uwa.

„Turysta", Sosnowioe. Podaw aliśm y 
Kok ładnie w naszym  „D odatku tu r  .rot/n*- 
kym ". P rog ram  wycieczek m orskich urn 
f r k  1937 jeszcze nie otrzym aliśm y.

„S tały  czy te ln ik '. Sosnowiec. — N a b ­
ia łu  zameldować policji. W ypadki krudz-e 
ży byw ają na dworcu sosnowieckim  doić 
częste, przeważnie p isy  w yjściu, gór..a na t 
częściej operuje złodziejska k lika , u r a ­
dzając sztuczny t!ok.

P. W . S5„ K ielc1'. — Należy zwnV ic się 
do m ag is tra tu  m. i Ciele.

P. S t. W., Zagórze. — Nie nadaje  cię 
do drnkri.

„ P ierw sze  kroki'-. S osn ow iec . — cv : iN
drukow ać nie będziemy.

Wiadomości pądjowe

'JÓ Z E F  W OLIŃSKI PRZEZ RADJO
Każdy występ znakom itego tenora Jn /e  

fa W olińskiego w itany  je s t przez rad j«  dn- 
chnezy z dużem entuzjazm em . K oncerty 
Józefa W olińskiego są t«r. jednym  r. « ’$w 
nycli punktów p ro g ram u  m uzycznego <*g«l . 
n< polskiego rozgłośni poznańskiej- R eci­
ta l tego śpiew aka nadaje Poznań o £<>d/. 
i 7.29 dna 31 stycznia. W program ie koi.cer 
tn znane canzonety i a r  je  operowe s ta '' . d i  
m istrzów bal-cauia lit, 17 i 18 wieku. Ałunu 
p su ju  je prof. Wl. Raczkowski.

D Z IE N N IK  R A I) JO  W V A PRA SA  'M i 
W ŁOSZECH.

W spraw ozdaniu z działalności p rogra 
ni owej ubiegłego róku radjo włoskie
stw ierdza, że był to rok ..dziennika mówio 
negt). Już przed trzem a laty kongres w ło­
skich dziennikarzy om awiał kwestję diŁ-u 
nika radjow ego, usuw ając wszelkie nu-żii 
wości konkurencji oraz konfl’ktow  p 'H 'ię  
dzy rad jem  a prasą. Od tego czasu ro /n n a  
r.v dziennika radjow ego zostały znat-.ne  
rozszerzone. W ojna abisy ńska jeszcze t a r  
dziej podkreśliła doniosłość radja, jako 
najszybszego środka przekazyw ania w iado 
mości i tu  okazała się zupełna harm onia 
współpracy prasy z rad jem. tak , że report*. 
rz.v wojenni wielkich dzienników-, przeby­
w ający w \  sm arze — są jedno:-/.uśnie, 
sprawozdawcam i rad ja  z placu boju * nad 
sy łają  do ra d ja  opisy nadające się l«pi"5 
dla m ikrofonu niż dla dzeneik-i w. Należy 
zaznaczy, że mimo niezwykle zwiększonego 
yaintoresnwania dziennikiem radiow ym  
sprzedaż czaronism codziennych niety tko 
sic nie zm niejszyła lecz wzrosła, jak  rów­
nież znacznie wzrosła liczba radjosłueba 
czy.

LONDYN JA K  W POLSCE.

W dniach angielskiej żałoby i pogrzebu 
króla Jerzego Y  można było jeszcze raz 
stw ierdzić niezwykło* w ynalazku radja- 
I słyszenie m uzyki /n a jb a rd z ie j odległej, 
naw et egzotycznej stacji już nie wzbudza 
niczyjego za- hw ytu an i podziwu. W dniach 
pogrzebu radjow e stacje angielskie tran s  
m itow aly uroczystości, nabożeństwa i na­
stro je  praw ie bez przerwy. \Y Polsce na 
odb’nrniku ..M ajestic ' wyrobu E lek tr-t od 
b ie -a ro  ra  każdym zakresie fal i o każdej 
porze transm isje  tych uroczystości. Tak 
ja»; w Anfflji- O dbiornik n astaw iał sw -je  
ucho w katedrze W estn iuM ersk iej i na uli 
cach Londynu, a słuchacz polski oddalony 
o tysiące kilom etrów  uczestniczył raz* a  z 
m iijonam i Anglików.

1

Pościg za wiedza, wykoleił uczonego
Badacz chorób zakaźnych urządził makabryczny bal

Nazwisko Montarerly jest bardzo 
znane w Brazylii John Montarerly 
swego czasu wiele podróżował po A- 
meryee Południowej. Wreszcie po-rzu 
cii podróżnictwo. zainteresował się 
medycyną i poświęcił się badanńu nie­
bezpiecznych, nieznanych bliżej cho­

rób, trapiących dzikie szczepy indyj- 
kie. Urządził w  Paca inotvln badaw­
czy, a rząd popierał jego mydłki, wy 
znaczając znaczne fundusze na te p< - 
źyteczne badania, W jego instytucie
znajdowało się dwudziestu kilku
Indjan z różnych szczepów, chorują-

OOKtiCZAJĄ PO O CZA S 
Z I M N A  , Ml EPOOOOY^

HOI'»oTtMASCMISOLAMeMT

Ner wowy g o ś ć
I*«m I/a k  Marnie! udał s ir  t  nar/oczu 

n ą  d» baru , gdzie byw ał c z a ty  hi gościem.
K elner z jaw ił się natychm iast.
— P an ie  Kuba!

... — Dsraeńdobry pana Ma- dta. Co pan
samowi dzisiaj.

— Dwie kolacje. A te coś dobrego, żeby 
nie potrzebowałem  »’« wstydzić pi z*d na 
rzeczoną.

i*it ebw iłi na stole znalazła się rybka. 
!*«« Manile! począł ją  ze sm akiem  zn.jw- 
dać, a gdy skończył, sp lunął * obrzydze­
niem  i krzyknął:

— Panie Kuba!
— Słucham  pana Manilla.
— Te rybki* było czuć.
— Hm, co pan  powie. — westchnął kel 

ner. — Dobrze, że ją  pan tak  prędko / j a ­
dłeś, boby się zupełnie zaśm ierdziała.

— Mnie s 'i- to wcale nie podooba,pa­
nie Kuba! — oświadczył ponuro pan M ar 
dcl, y- A .co pan teraz  przyniosłeś?

i K urę.
— Daj no pan. Skosztuje.
P an  Mamle! skosztował i pr»«®.*r w ta ­

n ia ł ze złości.
W ar ja ta  pan będziesz ze imó* ro ­

bił? Przecież ona jest s ia ra  jak  *wiat.
— Kto?
i— K u r u !

—, Skąd pan wie?
Poznaje po zębach.

— A bo kura ma zęby?
— A le ja  mam zęby! — rozIośKi sir 

pan Mamle!. — Prędko dowaj pan co in ­
nego, bo sam  ule wiem, co pana zrobię!

Dalszy eią* kolacji rówmoż się nie 
udał- G ala re ta  z nogi była nieświeża, wi 
MO wodniste I w rezultacie doszło do w iel­
kiej aw an tu ry , w trakcie  k tórej pan M*u 
del apełtczkowal pana Kubę.

— Proszę szanownego pana wysokie­
go sądu! —mówił pan Man del na rsij-ca- 
wie. — WszystkofeyjH go przebaczy! 1 te 
rybę- śm ierdzące i te  kurę tw arde. Ale 
ja k  go m iałem  nie dać w mordę za ten ra  
ełiunek? Za te  ezteraaśce złotych, co “u 
mnie napisał, atoli należało s ;ę .tylko trzy 
naście?

Na ti, odpowiedział pan Kuba.
— W ysoki sąd nie ma pojęcia, co to 

jest mieć gościa szm ęr.iaka Czy taki 
gość się może poznać na delikatno < Ż 
Przecież on m* grube skórę, jak  koń. Jr.V 
go nie chciałem grobić przykrości przez 
napisanie do ractihuukn nieszczęśliwą 
liczbę trzynaści#, to  #« mnie wato duł w 
mordę.

No to czy on nie jest w art tydzień ko 
zy za tak ie  postępowanie? W art, panie 
sędzio. Na moje odpowiedzialność mo­
żesz go pan  wsad/ć!

Sąd skazał pana M amiła na 4 dni a re­
sztu.

Coby się stało gdyby■ ■a
W tych dniach, jak .już wiadomo

z depesz, wskutek krótkiego spfęcra
w elektrowni nowojorskiej, cała pół­
nocna część olbrzymiego miasta nad 
Hudsonem znalazła się nagle pogrą­
żona w ciemnościach w chwili na j­
większego mchu ulicznego, gdy ty ­
siące samochodów pędziły ulicami, gdy 
chodniki zapełnione byty ludźmi, o 
pusz żującymi hi urn, pociągi zaś kolei 
podziemnych i górnych wywoziły z 
miasta setki tysięcy pracowników, 
wracających do domów podmiejskich 

po sk o ń c z o n e j p ra c y  d z ie n n e j.

W jednej di wili pogasły wszystkie 
światła w mieście, stanęły pociągi O* 
trakcji elektrycznej, a wśród 60.000 
osób, znajdujących się podówczas, 
ściśniętych jak śledzie, w wagonach 
kolei podziemnych, nagle ciemności,, 
Połączone, z zatrzymaniem się pocią­
gów. wywalały prawdziwy popłoch. 
Ten sam U>s podzieliły osoby, zjeż­
dżające dźwigami w u-'czlcv.on.vch 
„drapaczach ohmur“, gdy dźwigi za­
trzymały się w połowie, drogi, a przer 
wa w ruchu przedłużała się bez kon­
na.

Kina, teatry i restauracje  mus a- 
iio  zamknąć. W niektórych tylko re­
stauracjach i hotelach, gdzie posia­
dano zapas świec, zastosowano ten 
odwieczny środek oświetlenia 

k u  rad o śc i i z a b a w ie  k lie n tó w .
Ku większemu jeszaze utrapieniu  

setek tysięcy, cisnących się na u l i ­
cach, rozszalał się wla-mie wtedy wi­
cher, niosący tumany śniegu.

Nowojorskie władze miejskie zmo­
bilizowały natychmiast 18.000 polic-jan 
tów i 7.000 członków straży ogniowej.

rozsyłając ich na najhardziej zagro­
żone punkty miasta, aby uspokoić 
przerażone tłumy. Powiodło , się to 
istotnie choć gdzieniegdzie rozgry 
wały się już

sceny  ro zp acz liw e .

Nareszcie, po przerwie, trwającej, 
przeszło godzinę, zabłysło znów świa­
tło, koleje i dźwigi ruszyły z miejsca,

Powrócił spokój, następnego jed ­
nak dnia rui szpaltach prasy  now o­
jorskiej zadano sobie pytanie: Coby
to się stało, gdyby... gdyby, naprzy- 
kład Nowy Jo rk  nawiedziło trzęsienie 
ziemi?

Rozmaite opin.jp wygłaszali w od- 
powiedzi na to pytanie

uczen i i rzeczoznaw cy .

Jedn i z nich twierdzili, że w razie 
trzęsienia ziemi Nowy Jo rk  zamienił­
by się odrazu w stos gruzów, inni 
wisząkże utrzymywał', że żolazno-bą- 
tonowe ,,drapacze chmur'1 wytrzyma­
łyby nawet silne wstrząsy podziemne. 
Ale wszyscy zgodzili się na to, że po­
zrywanie przez trzęsienie ziemi rno 
stów, zniszczeń.e tunelów kolejowych 
i zasypanie gruzami wąskich ulic 
śródmieścia mogłoby wywołać k a ta ­
strofę. w porównaniu do której pa­
miętne zniszczenie przez wybuch We- 
vuwjnsza miast Pompei i Herkulanum 
stałoby sie już t.vlk0

m ało  zn aczący m  w y p a d k ie m

tiem hardzi oj, że. nowojorczanie. kfó- 
rzyby ocaleli podczas trzęsienia ajerm, 
skazani byliby na męki niesłychan- 
nie mogąc wydostać się zr zniszczone­
go miasta wskutek przecięcia wszy 
-tkich środków komunikacyjnych.

eych na specyficznie indyjskie clioroby 
OSOBLIWY TO BYŁ BADACZ.
John  M ontarerly nie był tylk0 na 

miętnym badaczem. Lub i również ży 
cie towarzyskie. Od czasu do czasu u- 
rządzał w swem pry wał nem mieszka 
niu, znajdującem się wpobliżu instytu 
tu, huczne zaba wy, na  które zapraszał 
najwybitniejsze osobrstośeś społeczeń­
stwa miejscowego Opowiadano rów 
nież, że nieżonaty badacz bardzo lulul 
kobiety.

Pewnego dnia lekarz pi stanowił u 
rządzić dla swych przyjaciół szczegół 
ną zabawę. Bogaci kupcy bawełny, o- 
fioerowie marynarki, wyżsi urzędnicy 
i wielcy przemysłowcy otrzymali za­
proszenia na zabawę karnawałową 
która nosiła 'szumną nazwę „Wenecji 
w Para". Uczestnicy mieli się z ja ­
wić w przebraniu. « n-ajlad -u-jszc m,» 
ski miały otrzymać cenne n a g m ly .  Na 
zabawie nćah* hyc 7D mężczyzn i k o ­
biet.

Na kilka godzin przed zabawą, zda. 
rzył się wypadek, który do głębi poru 
szył mieszkańców Pary. Kucharka 'ba 
dacza- która była pól krwi i mijanką, 
zjawiła rię w mieszkaniu portugalski > 
go eksporte ra  Narcueza i prosiła. !*•’ 
ją  dopusztzono do pani Nar;-ucz. P.ęk 
na Portugalka była zajęła przy goto wv 
wanicm toalety na zabawę i nie ehcl i 
ła przyjąć brudnej lud jank  . Pm- -i- 
gdy ta  oświadczyła, że sprawa doty 
czy życia pani Nareeuz. Portugalka ją 
przyjęła. Przerażona k u c h 'H a  • opo­
wiedziała. bezładnie, że uczony całe 
p rzedpoludn i e poś w ięc ił wystrój en i u 
kilku ze swych najbardziej chorych ■ 
groźnych dla otoczenia pacjentów, kić- 
ryeh chciał sprowadzić na zabawę.

OBŁĄKANY POMYSŁ.
Ta wstrząsająca wiadomość nie po 

została bez skutków. Pani Nareeuz 
była przekonana, że Indjanka nie ż.;u 
tuje, a mówi szczerą prawdę Za w 'a 
dom ił a więc natychmiast tVcii wszy­
stkich. k.tórzy mieli pójść na zabawę, 
o strasznym pomyśle Montarerly i ra 
dziła im by nie igrali z życiem i nic 
szli tego wieczora do badacza W kr/J 
ce wieść o zamiarach uczonego dotarła 
do policji. T a  początkowo myślała. ż« 
ktoś puścił niesmaczny żart. W każ­
dym razie postanowiła wysłać kilku 
lekarzy d0 instytutu, by naocznie się 
jirzekomdi. jak przedstawhi »ię siwa w i 
Lekarze zażądali rozmowy z Montarc • 
lnu. Ten jednak nie zjawiał sic. Wów 
czas wzięli na spytki służbę. S łużąc/ 
nie chcieli niczem się zdradzić. !)rpo­
ro. gdy lekarze zagrozili im policją 
ci przyznali, że ich praeodaw u. z , 
mierzal kilku zakaźnie chorych w pu­
ścić na zabawę. Silą t.vlko zdołano wv 
prowadzić uczonego z lalHiratorjdm, 
gdzie się zabarykadował. Jego  wy 
gląd wywarł przygniatające wra/enb 
na lekarzach. Oczy miał błędne, twarz 
śmiertelnie blada i zupełnie przypa 
mina) obłąkanego.

SMUTNY FINAŁ.
Po zaaresztowaniu uczonego, h-k.i 

rze przeszukali cały dom. Przekonał' 
się z łatwością, że służba nie kłamała. 
Montarerly przebiał 6 Tndjan, którzy 
z pozoru wyglądali na zupełnie zdio 
wych, a w rzeczywistości byli chorzy 
na zakaźne choroby, i miał ich sprowa 
dzić na hal. Przy badaniu uczouc-o 
okazało się. że padł ofiarą swego za wn 
ilu i że wpadł w obłęd.

CAŁY ŚW IAT T E L E F O N !'JE
Ja k  wyniVa * danych stalysty i-zn .': J>. 

lk-ilia znajdujących sic w użyciu na 
łym  świecie telefonów wynosi 34.8 m'djoMa 
Sieć telefoniczna obejm uje 69 jrR-óra k)-n- 
jów. W roku ubiegłym  przeprowadź, c 
okrągłe 5# m iljardów  rozmów telefonicz­
nych, /  k tó re j to  cy fry  połowa przv j a Ci 
na S tany  Zjednoczone. E u ropa  posiadał* 
na 1 stycznia rb. 12.57 m iliona a parali v. te 
lefoiiicznych wobec 11.9 niiljona w D.łl r. 
A zja posiada 1.52 niiljona aparatów , VIry 
ka — 293.999, A u stra lia  — "Ki 939 W o ról 
noc-i zaś liczba aparatów  telefoncziiycc u- 
legła zwiększeniu w stosunku do r. 192! ® 
3 i pół pr., tj. o 1.2 m iljon* aparatów .
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Ja k  już donosiliśm y, m istrzostw a d ru ­
żynowe podokręgru Zagłębia Dąbrowskiego 
w boksie zostały zakończone, Obecno* do­
w iadujem y się, że wydział sportow y pod- 
•k ręgu  przeprowadził w eryfikację i wyło­
nił m istrza.

Wobec tego, że trzy kluby (Policyjny. 
U. Ki S. i Uuja) miały po równej i (ości 
pnnktów, to też o mistrzostwie zadecydo­
wał lepszy stosunek zwycięstw.

Przypadek jednak chce, że zaszczytny 
tytuł mistrza dostał się w ręce sosno w "e- 
fciej U nji, która rozegrała faktycznie je­
den, jedyny mecz mistrzowski, zakończa >y 
jej porażka. Resztę punktów należy poło­
żyć na karb nieświadomości reszty klu­
bów, które gpbwodu niedociągnięć organi­
zacyjnych tragl nieznajomości przepisów 
rddały Unji walkowery.

Nie ulega najm niejszej wątpliwości, że 
drużyna U nji je s t słabsza od Policyjnego 
K S i C. K. S , k tóre to kluby zadowi w 
wę muszą drugiem  5 trzeciem miejscem 
W edług naszego zdania d rużyna U n ji nie 
powinna reprezentow ać barw Zaglębu: w 
■rozgrywkach o wejście do A ki. śl O. Z. B,

SŁA B E W Y N IK I PO LSK ICH  JEŹDŹ- 
OÓW W B E R LIN IE .

W drugim  dniu m iędzynarodowych za­
wodów7 konnych w B erlin ie odbył t.ię kun 
knrs dla koni, k tóre  w 1935 r. wygi o.ty 
pierwsze nagrody.

Z jeźdźców polskich ste rtow ał jedynie 
ooz błędu nagrody jednak nie otrzym ał, 
gdyż wielu innych jeźdźców miało rów­
nież, przebieg dtózblędjy. ale lepszy c/., *-

Nagrodę zdobył niemi,'.- Temme JP m -y  
IVseh.) na Egly (koń wychowany prze.- śp. 
Bolsta)

W dwueh p róbach ...w szestronnej pró­
by konia wierzchowego ( d oki przez prze­
szkody i bieg w terenie) m jr. Lewicki a 
Duneąnie osiągnął dw ukrotnie wynik bez- 
błędny. W tej próbie s ta rtu je  39 koni - -  
Ostateczna próba ujeżdżania na czworobo 
ku, k tóra zadecyduje o końcowym wyni­
ku w szechstronnej próby odbędzie się dnia 
28 hm.

W najw ażniejszym  konkursie tu rn  c ja  
berlińskiego o nagrodę „Rewolucji Naro­
dowo - Socjalistycznej** m jr. Lewicki na  
D uneanie zdobył 10 tą  nagrodę, a na  Kijki 
morze 18-tą. Ogółem startowrało w tym  kmi 
kursie 10 koni.

NOWE KLUBY BOKSERSKIE ZARE­
JESTROW ANE W P. Z. B.

Zarząd P. Z- B. w poczet swych człon­
ków przyjął następujące kluby: T. G. S o­
kół (Przem yśl), H. P. L. (Lublin), Tajfun 
(Łódź), Makabi (Sosnowiec), K. S. Czechc. 
wice i H asm onea (W arszawa).

(Skreślono n a tom iast z lis ty  członków 
P. Z. B. za niew ykazyw anie działalności 
Makabi kielecką, Kolejowe P  W. (P oz u an  
i B łękitnych (Poznań), 

i X Sosnowiecka „Gwiazda"

OZ I S

T«» anaik.  tymboł 
Icicznóśoi elektrowni 

x radiem niech siuiy- jakc ÓS igowakas 
w w ę d r ó w c e  p o  n o w y  a p a i o i

WieBii dramat niesamowitej OZ IS

KINO

ZA 6ŁĘ 6IE z uwziąłem m istrza i k ró la  m aski BORYSA K A RLO FFA  

NADPROGRAM : jy g o d n ik i  P a ta  i P aram ontu  

W krótce w Zagłębiu „DODFK NA FRONCIE".

Mistrzostwo Europy w jeździe parami na/awodaek' w Berlinie zdobyła para nie­
miecka Berber — Baier.

Papierowy mistrz Zagłębia w boksie
Walkowery wystarczą do zdobycia  mistrzostwa

Zarząd podokręgu wie o tern, że zwy­
cięstwo przypadło U nji tylko dzięki w al­
kowerom, to też w tym  w ypadku w inci: 
zarządzić ponowne rozgryw ki pomiędzy 
klubam i ,które zajęły trzy  pierw sze m a .;- 
sen i dopiero wówczas zw eryfikow ać za­
wody.

.jesteśm y przekonani, że w ten  sposób 
wyłoniony m istrz lepiej od U un ji re p re ­
zentow ałby Zagłębie TJnja roku je  bowiem 
duże nadzieje na przyszłość, . $le ob i.'.vu 
bezstronnie stw ierdzić należy, że jest d ra  
żyną słabą. • - r

W obecnym stan ie  tabela m istrzostw  
p rzedstaw ia się n astęp u jąco :
Nazwa klubu gier pkf *t z w.
lln ja  ■ 5 S:2 97:1(1
Q. K. S. 5 8:2 69-20
P olicy jny  5 8:2 4ł:‘'l
N ord ja  9 4:6 39:41
R K. S. 5 2:8 21:5 j
M akabi 5 0:10 175

Ja k  się dow iadujem y, kierow nictw o Po 
licyjnego K. S. złoży p ro test przeciwko 
decyzji wydziału sportowego*

T T
KINO

EDEN

Oi wszyscy, którzy kochają muzykę, śpiew hazart życia spor; i ta­
niec muszą zobaczyć oszałam iający przebój sezonu

r o i
w roli gł. W arner B arte r i K etti Gai! mu a Yeioz j Yoianda tańczą 

najw spanialsze

„KOBRA TANGO91
Nadprogram: Dodatek kolorowy p. t. Biedny Skunks i tygodnik i

F oxa P a ta  
Początek seansów o godz. 17.80

mmmmmm Szam pańska komedja polska

Jaśnie Pan Szofer
W rolach głównych:

Eugeniusz Bodo, Ina BeniM,•i. ? r. r • *■. • jftV '• X  '■ U* • • ' - i * . ; •-:! \A. Fcriner

m mm m m mm m
KINO

Palace
■ mm m m m  u ■■■■■■

Nadprogram: Dodatek kolorowy p. 1.
„Wróg zajączków" , ,,,

_____ ____________  K U P N O  1 S P R Z E D A Ż

dwa mecze p ing - pongowe w Katowicach,- 
zwyciężając z „F re ie r Turr.e" w stosu-*ku 
8:1, a przegryw ając z ,.Hapoelem ‘< 3 1

X Ping - pong w Będzinie. O. At. P. 
Koszelew rozegrał mecz p ing - pongowy z 
drużyną OMP. P iask i. Mecz I  drużyn dał 
w ynik 4:0 dla Koszelewa (przy  tyra s ta ­
nie mecz został przerw any). Męcz I I  d ru ­
żyn zakończył się rów nież zwycięstwem O. 
M. P. Koszelew w stosunku 4:1.

X B. K. E. (Budapeszt) w Katowicach. 
W dniach 1 i 2 lutego bawić będzie w K a­
towicach w przejeździć do G am isch . - 
P a rik e n k ire h .c n olim pijska drużyna W ę­
g ier Budapest; Korcgolyazo Egylet.

D rużynę tę zakontrak tow ał śląski klub 
hokejow y z okazji 5-cio łeeia założenia 
klubu.

X Sankcje Włochów7 przeciw sportow­
com zniesione S ekretarz  generalny  port.ii 
faszystow skiej S taraee, zdjął oficjalnie 
sankcje sportowe, wym ierzone przeciwko 
państwom , które podpisały sankcje gospo­
darcze przeciwko Włochom.
. Odtąd sportowcy włoscy, w edług brzmię 

tria oficjalnego kom unikatu , będą mogli 
rozgrywaxK zawody sportowe na tn rń re  
włoskim ze w szystkięm i państw am i; •

X Dzwon olimpijski zawieszony już na 
stadionie. W niedzielę odbyła się w Bo> 
lin ie  uroczystość odebrania dzwonu o lim 
pijskiego, sym bolu olim piady w 1936 r. wy 
konanego przez odlewnię dzwonów w Bo­
chum.

Dzwon przewieziono w uroczystym  po­
chodzie, uform ow anym  przez o rgan izm ie  
młodzieży i związki sportowe na plac k ra n  
eiszka Józefa, gdzie wygłoszono k ilka  prze 
mówień i eerem onji odebran ia dzwonu li-  
konal wódz sportu  v. T scham m er u. Osten.

POSADY \ PRACE
POTRZEBNY chłopiec na prak tykę  fryz 
jeską. W iadomość w adm in istracji Ex- 
p r e s n .__________________ ______ _
PR ZED STA W IC IELI rejonowych, -dobrze 
zaprowadzonych w miejscowością'-’* nie 
m ających św iatła  elektrycznego — poszu­
ku jem y „Połm et“  S. A. F ab ry k a  Lamp i 
L a ta rń  Lwów, ul. Nowej Rzeźni 2d.

Nr. E. 291/35.
Postanow ien ie

Dnia 16 stycznia 1935 r. Sąd G rodnu  w 
Sosnowcu w osobie .Sędziego W itolda 
rowskiego w obecności P ro tokolan t*  L 
R uska po rozpoznaniu na posiedzeń1*, nie- 
jaw nem  spraw y z pow odow a B anku P o l­
skich Kupców Chrześcjao w Łodzi Sp 
Akc. przeciwko firm ie „Żelmetał" odlew 
n ia  żelaza i m etali Sp z igr. od.p. w So­
snowcu w przedmiocie ustanow ień u k u ­
ra to ra  d la  firm y , Zelm etal" w spraw  arb 
Km- 1930/35, Km. 1967. wobec stw ierdze­
n ia  przez kom ornika Sądu Grodzkiego w  
Sosnowcu l i r  rew iru, iż firm a „Zelm etal" 
pod wskazanym  adresem  nie is tn ie je  o r is  
u sta len ia  przez biuro adresowe, iż zarząd­
cy tlej f irm y  nie są w Sosnowcu mcidoL 
wani. na zasadzie art. 556 par. 2 i 157 par. 
2 K. P. O.

postanaw ia 
w spraw ach Km. 1956/35 i Km. 1967', 5 u- 
stanow ie dla firm y  ..Ze!metal" odlewnia 
żelaza i m etali Sp. z ogr. <-dp w Sosnow­
cu kuratora, w osobie a lw o k a ta  H enryka 
R ajzm ana. o czem oglosui przez obwiesz­
czenie publiczne w budynku sądowym Ma 
gistracic  oraz w „E xore-ic Zagłębiaj.

Sędzia ( ) V. BOR OM SK T.
Za zgodno śe Sekretarz Sadu: 

(podpis nieczytelny i

N astępnie zaw e-^zono uroczyście dzwon 
o lim pijski na stad jonie olim pijskim  w Ber 
linie. Przyw ódca sportu niemieckiego von 
Tscham m er nnd Osten wygłosił przy tern 
przemówienie.*

N A JRO ZM A ITSZE sprzęty dom owi : o- 
we i używane poleca P an d e l Mebli 8. 
B lotn iewskiego, Sosnowi,.w, 3 m aja  7. 
SPRZEDAM tan io  m agiel nową, mało tt: 
żywnną. W iadom ość „E xpres“ D ąbr >W‘i ,

specjalne m aszyny plisówki, m ereżkarki, 
okrętki, dziurkark i, kom pletne • rz ą d z e ń m 
m otorowe do w yrobu bielizny okazyjnie 
poi eca: „Second hand m achine" K ato  w i •-«*, 
GRwicka 24. P rzy jm ujem y Pożyczkę Naro­
dową.

WAPNO
budowlane, I-go gatunku, w y so k o p ro c"  
towe. palone w piecach kręgowych. W a­
pienniki ,.F ltes“ Będzin ul. Sieleeka I’1, 
teł. 5-25. Telefon za rząd u 2-35. ul. I -'■> 
M ają 2.
W Y PA LO N E ŻARÓW KI do zbycia. W ia­
domość ..Kxpres Z agłębia" Sosnowiec___
TATRA dw ueyljndrow a na chodzie, po 
kap ita lnym  rem oncie rto sprzedania. Wi a ­
domość . E xpres Zagłębia'* Sosnuw ie<-.

LOKALE

GARAŻ w śródm ieściu do wynajęcia- VVU 
domość w adm in istrac ji ,.Exprscn Zagłę­
bia".

ZGUBIONE DOKUMENTY

K W IT lom bardow y Banku Udzalowego w 
Dąbrow ie Nr. 3382 : gubiony, uniew ażniam
Sztibe l m a n - _____________ . ' '■ ________
ZGUBIONO 2 weksle iii blanco po 500 zł. 
podpisane przez, Ju łję  Kokot, k tóre  urie--
w ażnia s i ę . _______ _________________
ZAGINĘŁO świadectwo przem ysłowe za 
rok 1935. P rzechow alnia bagażu ręcznego 
na stacji Sosnowiec. M arja  M achurowa. 
SZCZEPAN DOBROM1LSKI zagubił ka*7 
tę  rzem ieślniczą w ydana przez Starost'--o 
Będzin, k tó rą  uniew ażnia się.

RO ŻNE

PRZY BŁĄ K A Ł się pies H łry, odebrał 
m ożna za zwrotem  kosztów Środula, ul. 
Mickiewicza 15.

Wydawca Helena M^nsiorska. D ra k . ,,E x p re s  Z a g łę b ia "  S o s n o w i1.' T e a tra ln a  1 Redaktor odp. Tadensy Lipski
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